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WSPÓŁZAWODNICTWA PAŹDZIERNIKOWEGO 
' I 

W zrost produkcji poprawę jakości wzmożenie 
podniesienie ·warunków sanitarnych czystość miejsca pracy 

szkolenia 

przyniesie realizacja w.spaniałych zobowiązan 
I- Budowlarze I 

Halę „ Włókniarza" na Widzewie 
wypełni•ła prawie tr.zytysięcrzna rae· 
sza pracowników PPB Zjednoczenie 
Łódzkie. P rzybyli tam prosto rz pra­
cy, w większości jeszcze w niebies­
kich kombinezonach roboczych, ci z 
budowli i ci z biur, robotnicy, tech­
nicy, majstrowie, pracownicy fiizy-

7 października. 1949 r. przej­
dzie do historii jako ;prze­

łomowa data w dziejach narodu 
niemieckiego. 

W dniu tym Niemiecka Rada 
Ludowa. wybrana 30 maja. 1949 r. 
została. przekształcona. w Tym­
czasowy Parlament Ludowy, któ 
ry proklamował uiwurzenie Nie­
młeckie.i Republiki Demokratycz. 
nej. 

Rok istnienia tej Republiki po­
t.wierd'La. głęboką prawdę słów 
Stalina, zawartych w historycz­
nym piśmde powitalnym, wysto­
sowanym w dniu 13 pa.id:niernika 
1949 r. do prezydenta Wilhelma 
Piecka: 

„Utworzenie pokój milu· 
jące:j Niemieckiej Repu­
blóki Demukratycznej jest 
zwrotnym punktem w d'lie 
jach Europy. Nie ulega 
wątpliwości, że istnienie 
Niemiec demokratycznych 
i pokój miłujących obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku RadZieckiego, wy 
klucza. możliwość nowych 
wojen w Eur0pie i unie· 
mużliwia. ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im­
periailistów świata.''. 

tl.ok istnienia Niemieckie j Re­
publiki DemokratyC1Znej był o· 
k resem ciężkiej walki narodu 
niemieckiego przeciw przemocy 
imperialistycznych okupa~tów; 
snujących plany nowej woJ~Y . 1 

. ich agentom z Bonn. Imperiall-
stom potrzebne są Niemcy, jako 
baza agresji przeciw Zwiąizkowi 

'R adzieckiemu i krajom demokra 
cji ludowej. 1Dlatego, depcrz~c 
brutalnie uchwały po<:2damsk1e 
i pogłębiając stale podrział Nie­
miec. pow<lięli oni ostatnio de~Y" 

· riję o wskrzeszeniu ~ł~lerowsk1~­
go Wehrmachtu, a ~eJący chęc1ą 
odwetu t z.w. r:ząd rz. Bonn przy· 
stąpił już do organizowan ia ar­
mii. Okupanci zachodni rozpę­
tali równocześnie w Niemc:zech 
Zachodnich falę terroru, wymie­
rzonego przeciw niemieckim bo­
jownikom o pokój. 

W tej sytuacji, stan-0wiącej i:o­
wa.żną groźbę dla P-Oko,lu śwta­
ta Niemiecka Republika Demo­
kr'atyczna jest prawdziwą osto-ją. 
podstawą wallq narodu niemiec­
kiego 0 pokój i jedność jego oj· 
czyzny. 

Niemiecka. Republika. Demo· 
· kra.tyczna jest ważnym ogniwem 
światowego obozu pokoju. Wyra 
żając istotne interesy i dążenia 
całego n arodu, rząd Niemieckiej 

• Republiki Demokra.ty()Zllej oraz 
• praodująca partia polityczna Nie 
miec - Socja.l~stycma Partia Je 
dncśei - rzuciły hasło walki o 
polityczną i gospodarczą jedność 
Niemiec na demokratycznych i 
pokojowych podstawach, hasło 
opon1 narodowego przeciw impe 
ria.listycznym okupantom w T.d· 
zonii i i.eh niemieckim sojuszni­
kom oraz żądanie jak najszyb­
szego zawarcia sprawiedliwego 
90Jrniu z Niemcami. 

Polityka Niemieckiej Republi­
k; Demokratycznej opiera się na 
fundamentach ścisłej przyja.źni i 
współpracy ze Związkiem Radzie 
ckim i z krajami demokracji lu· 
dowej. Przyjęcie Niemieckiej Re· 
publiki Delll-O'kratycznej do Rady 
Wzajemnej Współpracy Gospodar 
cze.j jest wya•azem cor~ ściślej­
szych więzów, łączących młudą 
republikę rz ZSR1R i krajami de­
mokracjj lud0>wej, 

Sukcesy ;politycme i gospodar­
cze Niemieckiej Republiki Demo 
kra.tycznej oddZiaływują na całe 
społeczeństwo niemieckie, JeżeU 
w całych Niemczech ponad 20 mi 
lionów . ludzi. podpisało Apel 
Stz.tok!holmski, jeżeli kmepnie o· 
pór narodowy w Trizonii i boga­
ci się w coraz to nowe for my -
jest to przede wszystkim wyn·i­
kiem rosnącej siły przyciągają­
cej repuqliki, która mobilizuje 
cale Niemcy pod ogólnonarodo­
wymi hasłami. Generalissimus 
Stalin da.1 Niemcom jasną per­
spektywę rozwoju, Niemiecka Re 
publik,a Demokratyczna. kroczy 
drogą wytyczoną przez stalinow­
skie wsk.aza.nia i dzięki temu 
istatnie spotyka się „z wielkim 
zrozumieniem i czynnym popar­
ciem wszystkich narodów świa­
ta, w tej Jićzbó.e amerykańskiego, 
angielskiego, francusldego, p<>l­
skiego, czechosłowackiego i wio· 
skiego, nie mówiąc już o miłu­
.iącym pokój narodzie radziec­
kum''. (Stalin). 

Niezwykle wielkie znaczenie 
dla wzrostu mobilizującej siły 
Niemiecklej Republiki Demokra­
tycznej wśród całego społeczeń· 
stwa niemcieckiego mają jej wiele 
kie sukcesy gospodarcze. Pod­
czas kiedy ilość be.zrobotnych w 
Zachodl'lich Niemczech wynosi 
ponad 2 miliony, nie liciząc 300 
tys. bezrobotnych w zachodnim 
Berlinie. w republice całkowicie 
zlikwidowano klęskę bezrobocia. 
Praed terminowo zrealizowano roz 
szerzony plan 2-letni, osiągając 
102 proc. poziomu produkcji prze 
mysłowej z roku 1936. Stale po· 
lepsza. się zaopatrzenie i warun­
ki życiowe ludności pracującej. 
· Po raz pierwszy w dziejach o· 
bydwu narodów łączą Polskę i 
Niemcy stosunki oparte na 7..asa· 
da.eh prawdziwej przyjaźni. 6 lip 
ca br. podpisano w Zgorzelcu u· 
kład między Polską Ludową l 
Niemiecką Republiką Demokra· 
tycmą o wytyczeniu ustalonej i 
istniejącej granicy pokoju - gra 
nicy na Odrze i N··sic. Granica, 
która kiedyś była riidłem waśni 
i wojen, dziś łączy oba narody. 
P-0dpisanie układu w Zgorzelcu 
poprzedziły układy o współpracy 
gospodarczej i kulturalnej. 

W dniu święta nOWYCh demo· 
kratycznych Niemiec naród poi· 
ski życzy narodowi niemieckiemu 
dalszych sukcesów na drodze wal 
kl o pokój i jedność jego ojczy· 
zny. Każdy sukces Niemieckiej 
Republiki Demokra.tyeznej wzma 
cnia. cały obóz pokoju, Naród 
polski i demokratyczne Niemcy 
walczą obecnie solidarnie ramię 
w ramie o Wl!ID6lna SPr&we. 

niem wy-'iłków nad budową socjali- silniki. Podniesiona zostanie również 
stycznej Polski Ludowej zadokumen wydajność pracy ludzi i maszyn. zli 
tować solidarność z narodami Zw1ą- kwidowa.ne do minimum postoje. 
zku Radzieckiego i z całym obozem W Oddziale VII BPB w Sieradrzu 
pokoju. brygada ob. Jana. Kurka odda do u-

Na trybunę wchodzi tow. Moraw· żytku na 10 dni prrzed terminem bu 
ski - sekretarrz organizacji podsta- dynek administracyjny. Cieśle przy 
wowej przy .PPB. W kilku słowach spieszą o 10 dni prace ciesielskie, a 
zagaja on rzebranie, po czym głos 'Za- zespół ob. Kamińskiego wykona 
biera w imieniu ORZZ tow. Kowal· 1.160 m. więźby dachowej. Oddział 
czyk. Prrzemówienie jego ra!l po raz III PPB odda do użytku na 15 dni 
pi:'.zerywali zebrani okrzykami na pmed terminem 2 obiekty pmemy­
cześć Generalissimusa Stalina : po- stowe, a !Załoga zatrudniona przy bu 
koju. dowie gmachu Teatru Narodowego 

Po-kój, Sta·Iin, Sta-Iin, - skan- wykona tr.zecią kondygnację nadsce 
dują tysiące głosów. nicizną na 10 października zamiast 

Na podium wchodzi t~w. Mikoła-j na 23 października. 
Sienkiewicz - pmodownik pracy, Gorące oklaski witają ob. Krysty 
najlepszy murarz na Starym Mieś- nę Pabisz - malarkę - składającą 
cie - jemu to właśnie, jako pierw .zobowiązania w imieniu młodzieży 
szemu, przypadł w ud'Zi.ale zasrzC!l.yt Z.MP z Od-działu V. 
złożenia !Zobowiązań w imieniu za- Stefan Rnsiak !l Oddziału III za-
łogi Starego Miasta. bowiązuje się przystąpić do wspól· 

- l\fy robotnicy OddziaJu I PPB zawodnictwa o tytuł najlepszego cie 
zobowiązujemy się dla. uczczenia 33 śli w Polsce, wyrabiać przeciętną 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź· normę w 180 proc. i do k.ońca br. 
dziernikowej i li Swiatowego Kon· wyszkolić jednego z niewykwalifiko 
gresu Pokoju o 16 dni przed termi- wanych robotników na. cieślę. 
nem oddać do użytku 24 izby _miesz- Tadeusz !paciai' w odpowiedzi 
lca.lne i 7 lokali sklepowych oraz za. na. apel tow. Słupeckciego z Warsza­
oszczędzić 700,0óO zł. wy postanawia. podnieść swą wydaj 
Zobowią!lanie przyjęto okrzykami ność do 170 proc. i wyszkolić jedne 

i wiwatami na cześć przodowników go robotnika na. zbrojarza. 
praćy. Pracownicy umysłowi PPB prze-

Po tow. Sienkiewiczu .zabierają p~a.cu_ją w bieżącym ~esiącu dwie 
głos dalsi p!"ledstawiciele poszc:zegól n!edztele ?l'ZY wykopie fu?Jdamen­
nych rzałóg i oddziałów. I tak zało- I tow i_ia ooedlu . Mar~Wewsk•ego. 
ga Oddą;iału Sprzętu i Transporll1 . Kazde zo~w1.ązarne . to now~ ce:: 
zobowią!lała się w październiku wy g1elka. do WJ.elk1ego dzieła. reallza~~1 
remontować ponad plan 3 betoniar- Planu 6·letn1ego, do wa.Ikt o pokoJ. 
ki, 2 transportery, 1 spawarkę i 4 (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokra• 
tycznej - wieloletni bojownik o wolnośd i so­

cjalizm - towarzysz WILHELM PIECK 

Koreańska Arm·ia lud.owa 
!italłlia zaclętq opór 

najeźdźcom amerykańskim 
PEKIN (PAP) - K<>nrnnikat dQ- pieczeństwo. Pud naciskiem liczebnie 

\\ ództwa naczelnego Armii Ludowej przeważających wojsk amerykań­
Koreańskiej Republiki Ludowo -· De skich, wspieranych wielką ilością czoł 
mokratycz.nej, ogłoszony w dniu 5 gów i samolotów Armia Ludowa zo­
października podaje, że oddziały Ar· stała zmuszona do opuszczenia sze-­
mii Ludowej, broniące i·ejonu Seulu regu wyzwolonych rejonów. -
prowadziły zaciekłe walki z nieprzy-
jacielem, usiłującym nacierać na pó'ł Wieść o poważnym niebezpieczeń-
noc od Seulu. sLwie, zagrażającym Korei poruszyła 

Ogniem artylerii przeciwlotniczej cały nar ód. Ci wszyscy, którzy p:>­
Armii Ludowej zostały w dniu 4 paź. zostawali jeszcze na zapleczu, pow­
dziernika strącone 4 samoloty a.mery . · 
kańskie. I stają do walki w obrorue ojczyzny .1 

* • * wstępują w szeregi Armii LudoweJ, 
MOSKWA (PAP) _ A · aby ramię przy ramieniu ze sławny 

genc;ia · '-~h t · K · b ., ł 
T ASS donosi z Phenjan: IDl "" a eram1 ore1 o romc wo -

Nad Koreą zawisło groźne niebez- ność i niepodległość o.jczyzny. 

Proces mordercó.w i zdrajców 
Wysłużeni agenci gestapo - poplecŻnicy Mikołajczyka 

- zbiry na utrzymaniu ambasady amerykpńs~ięj w · w~rszawie 
odoowh1daią za swo~e zbrodn 'e przed sądem · narodu polskiego 

WARSZAWA (PAP). W dniu I 
5 bm. rozpoczął się przed Rejono 
wym Sądem Wojskowym w War li 

szawie proces „głównej komen­
d;y WIN" W pierwszym dniu I 
procesu ujawniono ścisłą współ­

pracę wysokich funkc.ionariuszy I 
ambasady Stanów Zjednoczo- , 

nych. w Pol~cc o.raz byłego wice 'J tł.er.owskiej oficerów Armii Radziec \ ski ~ Lazarewi~z! Blaz. · e. j, Kawalec ' i 
tJre1mera M1kołaJczyka z reak- k1eJ. ·Sprawcy mordu zostali przez K:ub1k obsadzili komendę główną 
cyjnym podziemiem. Zeznania. I osk. Cieplińskiego przedstawieni · do WIN, przy czym prezesem głównym 
oskarżonych 1>rzedstawiły rów· I awansu i wyróżnieni. Dla pełniej- WIN został osk. Ciepliński,. zaś osk. 
nież rolę poselstwa belgijskiego szej charakterystyki owego oddzia- Kawalec szefem wywiadu, czyli t. 
w Warszawie i konsulatu tego łu, akt oskarżenia przytacza fakt, zw. wydziału informacji, którego je 
kraju w Gdyni w organizowaniu że uchylał się on od walki z hitle- dnym z najaktywniejszych człon-
dróg przerzutowych zagranicę rowcami. ków był osk. Rzepka, szefem łącz-
dla organizacji WIN. naści był osk. Batory:. 

Atr.t oskarżeni.a 
DYWERSJĄ I TERROREM 

CHCIELI OBAUC 
POLSKĘ LUDOWĄ 

KONTAKT:Y SZPIEGOWSKIE 
Z ANGLOSASKIMI 
„DYPLOMATAMJ;" Akt oska.rżenia stwierdza na 

wstępie, że sprawa przeciwko 
członkom czwartej z kolei ko­
mendy głównej WIN jest histG­
rią zdrady narodowej obow reak 
cji polskiej i przedstawia, Jak 
obóz ten w walce z demokracją 
łą11zy się przeciwko narodowi z 
imperialista.mi, podporządkowuje 
się im i staje się ich oła.tną agen 
turą. 
Członkowie czwartej komencly głó 

wnej WIN - szpiedzy na żołdzie a 
merykańskim. już w c·,asie okupacji 

I hitlerowski<"j ·.za im"'"" '· · clradz1ec­
ką postawę wobec Polski. 

W bezgraniczn c1 n1c„u w1śc1 do o 
bozu demokracji wszczęli oni wal· 
kę z rnchem ·robotmczym, stając się 
sprzymierzeńcami hitlerowskich u 
pra.wców. Reakcja polska w kraju 
i za granicą przez cały okrE>s oku­
pacji skierowywała wszystkie swe 
wysiłki na rozbudowę organizacji 
cywilnych i wojskowych, których za 
daniem było zdusić ruch wyzwoleń 
czy i zagarnąć władzę w swoje rę 
ce, a.by zachować przywileje obszar 
niczo · kapitalistyczne. 

Realizując te plany, reakcja pol­
ska ws9ółpracowała z jednej strony 
z angielskimi ośrodkami imperia­
listycznymi, które plany te finanse 
wały, z drugiej zaś strony, w celu 
zduszenia demokratycznych organi­
~cH. wsoółdziałała z hitlerowskim 

f 

okupantem .Tednym z tcikich oś1·od­
ków dywersyjnych na terenie Pol­
ski, mającym za• rndanie hamowa­
nie walki społeczeństwa polskiego z 
okupantem i prowadzenie w ści­
słym porozumieniu z wrogiem wal­
ki przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i demokra tycznemu ruchowi 
wyzwoleńczemu, było sanacyjne kie 
rdwnictwo Ar mii Kra1owej . 
Oskarżeni w t-ej spr awie stanowili 

tr zon kierowniczy AK na terenie 
woj rzeszowskiego. Kierownikiem 
stworzoneg1> w 1941 róku rzeszow­
skiego inspektoratu AK został os­
karżony Łukasz Cieplil1ski. W myśl 
wytycznych kierownici,wa AK . wy­
wiad i bojówki inspektoratu, podle 
głe osk. Cieplińskiemu „rozpraco­
wywały" organizacje lewicowe, a 
w szczególności PPR, mordując naj 
aktywniejszych działaczy, orgamzo­
wały zbrojne napaści na oddziały 

Po 'wyzwoleniu woj. r zeszowskie 
go, zgodnie z otrzymanymi od władz 
AK wytycznymi, organizacja podle­
gł a Cieplil'lskiemu przystąpiła ao 
wytężonej akcji, zmierzającej drogą 
terroru zbrojnego i dywersji do o 
bulenia demokratycznego ustroju 
odrodzonego Państwa Polskiego. 

Grupy dywersyjne, które w czasie 
okupp.cji, w myśl r eakcyjnej teorii 
„stały z bronią u 1;1ogi", rozpoczęły 
teraz ożywioną zbrodniczą działal­
ność terr orystyczne - rabunkową, 
mordując działaczy demokratycz­
nych, riapadając na posterunki M. 
O. itp. Szpiedzy i prowokatorzy 
zbierali Wiadomości z dziedziny woj 
slfowej, gospodarczej i politycznej, 
przekazując ie ośrodkom zagranicz­
nym oraz prowadzili oszczerczą 
k1ampanię propagandową przeciw­
ko Polsce Ludowej. 

Już w 1945 · r . komenda główna 
WIN nawiązała bezpośrednie st-Osun 
ki z przedstawiciela.mi anglosaskich 
i innych placówek dyplomatycznych 
w Polsce, którym przekazywała ze­
brane przez swą siatkę wywiadu l 
wtyczki wiadomości stanowiące ści 
słą tajemnicę wojskową i państwo• 
wą. Natomiast te placówki „dyplo­
matyczne" pośredniczyły w łącznoś 
ci zagranicznej i przekazywaniu tun 
duszów dla WIN. 

par tyzanckie ~tworzone przez PPR Z biegiem czasu, w wyniku nastę 
itd. pujących po sobie aresztowań kie-

M. in . oskarżeni nawiązali kontak 
ty szpiegowskie z urzędnikami Am­
basady USA: płk. Pashley'em, płk. 
Yor c'iem, płk. Jessic'em oraz po­
słem belgijskim Vandelenem, a na­
stępnie Eemanem. Stałą łączność z 
Amerykanami utrzymywała urzę­
dniczka Ambasady USA osk. Micha 
łowska, zaś z poselstwem. belgij­
skim - osk. Czarnecka - była urzę 
dniczka poselstwa szwedzkiego. 

Akt oskarżenia pr zytacza wiele rownictwa WIN, oskarżeni Ciepliń­
przykładów zbrodni bojówek inspek 
tcratu rzeszowskiego, m. in. w lipcu 
1944 r w Tyczynie bojówka. miejs­
cowej placówki AK zamordowała 
prof. Bańkowskiego, podejrzewając 
go o przakonania komunistyczne. 
W lipcu 1943 stacjonujący w lasach 
bratkowickich oddział AK ujął i na 
polecenie osk. Cieplińskiego zamor 
dowa.ł dwóch zbie&"łYch z niewoli bi 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

HOIHIJlłllH. li T 
D!lia 8 października br. o godzinie 10, w sali „Melodram" 

" g;nacbu ORZZ w Łodzi, ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 

Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoju · 
Wszyscy delegaci 

tualne przybycie· 
zaproszeni goście są proszeni o punk· 



Bezprawie amerykańskiej większości . w O N Z 
Wasale USA odrzucili rezolucję domagajqcq się przerwania walki w ~órei 
Przemówienie ambasadora W·e bł k• jowego zlikwidowania konfliktu, ale 

I r GWS lego w toku :zbrojne; interwencji konse-
NOWY JORK. (PAP). - Jak już 

donoailiimy, w toku dyskusji w Ko· 
misji Politycznej nad kwesti4 kore· 
a1iSkł zabrał głos ezef delegacji pol 
skiej ambasador Wierbłowsk!. W 
przernówieniu tym amb. Wierbłow· 
11ki oświadczył m. in.: 
Przemawiając w imieniu delega· 

eji polskiej, chciałbym przede wszyst 
kim rozważyć dokładnie dwa i:agad­
nlenia. PO PIERWSZE - bezsporne 
jest, że wielkie ntocarstwa zobowill­
zały sit do odbudowania niepodle· 
głości narodu koreańskiego w jed· 
nym pańlhYie i pod jednym rządem. 
PO DRUGIE - w przeciwieństwie 
do wniosków Stanuw Zjednoczonych. 
Związek Radziecki domarał 1iie od 
l!lamero początku możliwie jak naj• 
Bzybszego utworzenia niepodległero 
państwa koreańskiego. 

Stanowisko Związku Radziecklt?go 
1:ostało przyjęte przez R&dt Mini­
strów Spraw Zagranicznych nr. kon 
fe1·encji moskiewskiej . 27 grudnia 
1945 roku. Dysln1sja pomijająca te 
dwa elementy zagadnienia nie ·może 
oczywiście nosić charakteru ob1ek· 
tywnego i rzeczowego. 

Jasne je!!t, że spraw& Korei ja­
ko zagadnienie dotyczące likwidacji 
:i;kutk6w wojny w istocie swojej na­
leżała do kompetencji Rady Mini-
11trów Spraw Zagranicznych i zgod­
nie z art. 107 Karty nie mogła i nie 
powinna była być rozpatrywana 
przez ONZ. Znalazła. się ona na agen 
dzie ONZ tylko i wyłącznie dlatego, 
że USA uznały to. za najlepszą dro­
gę do realizacji swoich planów po­
litycznych w tym kraju. 

dych chłopc6w klęczało w błagał- kwentnle dopuszcrzano się łamania 
nel pozycji, a jeden z nich miał prawa, które obowiązuje nawet 
ręce złożone Jakby do modlitwy. tych, którzy prowadzi\ wojn~ Od 
W pewnej chwili kolbą karabinu pierw&?..ego dnia, kiedy wojski ame 
zmliiżdżono mu ręce. R6wnocześ- rykańskie wkroC'Lyły na teren Korei 
nie uderzono go w twarz, wybija· rozpoczęto bestl&l91de niszczenie ży• 
jąc mu wszystkie zęby. Klęczl\CI\ cła luclzkiego I dobytku pokojowej 
rrupę bito pałkami po głowach I ludnolicl. 
plecach tak, te oprawcy ledwo by- Aż do chwili obecnej Rada Bez­
li w stanie złapać oddech, Wresz- pieczef111twa nie spełniła ani nadziei 
cle Jeden z nich, schylając głowę, narodu koreaiiskieco, ant aweto obo 
zmiażdżył swym żelaznym hełmem wiązku w tej sprawie. Wydawało 
twarz jednego z więźniów". się, że z chwilą !Zebrania się Zgro­

madzenia Ogólnego podejmie ono 
Raport Komisji podaje dalej, te' w właściwe kroki, by położyć kres 

związku z zarządzonymi na wiosnę br. walkom w Korei. Obowiązek ten 
wyborami w Ko1ei Południowej, gru- sp-0czywa na nas wszystkich. 
pa Li Syn Mana dokonywała maso- Musimy jednak stwierdzić, że 
wych are!ztowań kandydatów i in· wnloeek, który Został przedłożony 
nych osób. Nie przeszkadza to wca- przez delegację brytyjską., a do któ­
le Komisji stwierdzić w konkluzji, że rego przyłączył się szereg innych 
nie używano presji, by wpłynąć na deleg-a.cji, nie może prow8'łzić do 
wybory na rzecz poszczególnych kan- zlikwidowania konfliktu i uesrLtą 
dydatów. Jak widać członkowie Ko- jut w · za.łoienlu swoim zmierza do 
misji przyzwyczajeni są do bardzo rozwiązań, spnecznych z Karlą. 
swolRtych metod wyborczych. Jasnym jest dla wszystkich, że 

Wiadomo, że reżim Li Syn Mana podstawowym warunkiem kaide=o 
wstał utworzony i był popierany rozwlązanła, które mogłoby przyczy 

•'j:lrz& Stany Zjednoczi>ne i jest ich nłć się do zlikwidowania konfliktu, 
szczególnym pupilem. Brak krytyki must być żądanie za.przestania dzia 
okrutnych ł despotycznych włMI· łafi wojennych t wycofania wojsk 
ców połl\(lZony z wychwala.niem po- obcych z teryto.Tium 'Korei. 
Utyki Stanów Zjednoczonych okazu Brytyjski projekt rezolucji w eu­
je prawdziwe obllcze Komisji. Ja- pełności zignorował te warunki. W 
snym Jest. że była ona narzędziem ten sposób, chcąc narzucić swą rezo 
polityk! ~u Stanów Zjednoozo- lucję Organizacji, autorzy nadal dą 
nych. żą do sankcjonowania. amerykań­

W dalszym ciągu swego pr.zemó- skiej interwencji w Korei. Rezolu­
w1enia, amb. Wierbłowskl cytuje cja brytyjska zmierza ponadto do u­
szereg faktów, ~ których niezbicie trzymania reżimu Li Syn Mana w 
Wynika, że postanowienia niepraw- Korei. mimo zgodnej opinii, że jest 
nie ukonstytuowanej Rady Bez.pie- to reżim terroru, który istniał i ist­
czeństwa (brak reprezentantów nleje jedynie dzięki poparciu z ze­
dwóch wielkich mocarstw) są niele- wnątrz. 

Przeciwko tej rezolucji głosowały 
delegacje: Związku Radz:eckiego, 
Ukrainy, Bjałorusi, Polski i Czecho­
&łowac!i. 

Wstrzymały się od głosu del@ga­
c,Je: Indii, Eg:iptu, Libanu, Arabii 
Saudy3skiej. Syrii, Jemenu 1 Jugo­
sławii. Delegacja indonezyjśka n~e 

brała udzi3łu w głosowaniu. 

Następnie odbyło się głosowanie 

nad reZ-Olucją Związku Radzieckie­
go, Ukrainy, Białorusi, Polski i Cze 
chosłowacji, przy czym praeprowa­
dzono głoscwanie nad pos~ególny­
mi punkt ami. Szereg punktów zo­
stał przez Komisję Polityczną u­
ch walony, jednakże przy głosowa­
niu nad całością rezolucji - Ame­
rykanie puścili w ruch ,swą „maszy 
nę do głosowania" i rerzolucja zosta 
ła od?V.ucona. Pięć delegacji głoso­

wało !la rezolucją, 46 - przeciwko, 
a 8 delegacji wstrzymało &ię od gło--
su. 

„Maszyna do glosowania" działa· 

ła w dalszym ciągu. Komisja Poli­
tyczna odrzuciła także rezolucję ra~ 
dzieck11,, doma&"aJącą się położenia 

kresu ba.rbanyński.m bomba.rdowa· 
niom spokojnych WM i miast koreafi 
&kich przez lotnictwo amerykańskie. 

Komisja Polityczna odrzuciła tak 
że rezolucję radziecką, domftgającą 

się roz\viązania tzw. Koreańskiej 

Komisji ONZ 45 głosami prr.i:eciwko 
5-ciu. 
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Na obecnej sesji Zgromadzeni.a 
tzw. Komisja Koreańska przedstawi· 
ła raport, który mam przed sobą. 
Jest to raport obszerny, bo obejmu· 
jący 127 stron. Dziwnym jest ~vięc, 
że przemówienia, które słyszeliśmy 
podczae poprzednich P.osie.dzeń Ko · 
misji Politycznej, z wy~ąt1:1em W:f • 
stąpienia min. Wyszynsk1cgo, nie 
wdawały się w analizę tego raportu. 
Jeżeli czasami wspominano o i·apor­
cie to tylko po to, by powołać się 
na wygodne dla dyskutantów• wrr· 
it1•ane z całości jeg0 końcowe wmo· 
ski. A szkoda. Jest to bowiem bar· 
dzo ciekawy dokument. Jest to do­
kument jedyny w swoim rodzaj.u, w 
którym część opi11owa pozostaJe "'. 
rażącym przeciwieństwie do części 
zawierają.rej konkluzję. 

galne, że interwencja USA posługi- Jasnym jest, że powrót do władzy 
wała się autorytetem i flagą ONZ przedsławidela tej kliki, która pod· 
wbrew regulaminowi Karty. żegała do zbrojnej akc;łi i doprowa• 
Następnie amb. Wierbłowski prne d:dła do konfliktu, byłby działaniem 

chodzi do sprawy barbar;zyńskich spl"7Al()ZDym z OC'ZY'WiBtymi lnteresa­
bombardowań miast koreańskich m1 narodu koreańskiego. Przyjęcie 
przez lotnictwo USA, oświadc.zając takiej rezolucji ~ powiedział na za­
m. in.: · koń~enie amb. Wierbłowski - u­

Proces zdraiców I morderców 
Nie tylko dopuszczono się inter-1 czyni Zgromadienje Ogólne współ­

wencji zbrojnej, nie tylko nie pod- winnym wszystkich rzbrodni, któ­
jęto żadnych ~roków w celu pąko· rych dopuścił się Li Syn Man. 

Zakończenie dysku~ji w sprawie Korei 

Raport Komisji jest jak gdyby 
krzywym zwierciadłem, w którym od 
bija się historia walki narodu kor~­
aiiskiep:o o :volność ~ zjcd.noczeme 
na przestrzem ostntmch kilku lat. 
Jest on próbą apologii bw. rządu 
Li Syn Mann, apologii polit~ki Sta­
nów Zjednoczonych w KoreJ w z1;1· 
pełnvm oderwan;u od faktów, pow1c 
dzialbym, w całkowitym ich. z_aprze 
czeniu. W rękach jednak wmkhweJZ:O 
t obiektywnego czytelnik.a . rapo~t 
t<>n staje sir: aktem oskuzema. sk1e 
rnwanym zarówno przeciwko tz1'I". 
rządowi Korei Południówej, jak i ~o 
Utyce amerykańskiej w tym krain. 

NOWY JORK (PAP). - Dyskusja 
nad spraw~ Korei w Komisji Po~i­
tycznej Zgromadzenia Narodów Zje 
dnoczonych izostała zakończona. 

Po przedst:iwkielu państ·wa Iiz.ra­
el, który m. in wypowiedzi ał się 
pI'?:cciwko natychmlastowem'.1 wy­
cof;:m111 ot.'cych wojsk z Kore•, za­
brał głos pl"'t.ewcdn1czqcy deiegacji 
radzieckiei Wyszyński, który ponow 
r. ie wyjaśnił stanowisko Związku 
Radzieckiego w sprawie pokojowe­
go uregulowania konfllktu koreań­
i.kiego i odpowiedział na b&p<Xi­
stawne argumenty, wysuwane w 
ciągu ostatnich dni prze!l delegatów 
Stanów Zj€dnoczonych i Anglli. 

Wyszyński podkreśli? z naciskiem, 
i e delegacja radziecka dąży do po· 
kojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego i wskazał, że dążenie 
to 2'.najduje wyraz w projekcie re­
zolucji, złożonym pt"rzez delegacje 
ZSRR. UKRAINY, BIAŁORUSI, 
POLSKI i CZECHOSLOWACJI. 

Jaki był stosunek Komi.sji w c!~gu 
dwóch lat jej d7.iałalnośc1 do rez1mu 
ucisku 1 gwałtu w Korei Południowej? 
Zestawmy wydarzenia w K?rei Polu· 
'dniowej na przestrzeni ostatnich trze~h 
lat i ich ocenę dokonaną w raporcie Rezolucja. 8 państw - oświadczył 
Komisji. z raportu Komisji wynika Wysz~·ński - usiłuje ukryć pod szył 
że w roku 1949 aresztowani> 118.621 dem ONZ altcję, sprzeczną z Kąrtl\ 
osób, a w ciągu czterech miesięcy Narodów Zjednoci:onyeh. Rea:olucja 
1950 roku 32.018 osób. Cyfry te mo· ta za.wiera demagogiczne frazesy o 
wią, za siebie. rzekomym dążenłu do zjednoczenia 

b • Korei, lecz w ~stocie rzeczy nie Komisja przvznaje, że wo ee aresz 
towanych stosowano brutalne metody zmierza ona do pokojowego uregu-

• policyjne, wymuS7.ano ze•mania i ~c~e lowania konfliktu koreań!tkiego. na· 
kano się do tortur. Chcąc wybielić tomiast do obrony interesów amery 

t kafiskich_ monopolis.tów. kiwawy reżim Li Syn Ma~a .•. rap?r 

wała tylko te postanowienia Karty 
Narodów Zjednocrzonych, jakie były 
dla nief wygodne, ignorując całko­
wicie ! wszystkie pozostałe artykuły 

Karty. 

Tego rod7,a,ju „wlęktwść" - dG• 
dał Wyszyński - mote czynić CG 
jej się żywnie podoba, nie może Jed 
nak z koloru ' biale10 zrobić czarne• 
ro, z fałszu prawdy, ani z akcji bez 
prawnej uczynić działalnOIŚcl le&al • 
nej, A właśnie cała działalność tej 
„większości" opiera 1lę na bezpra­
wiu I . . fest be111>rawiem. 

W konkluzji Wyszyński stwier­
dził, że rezolucja, złożona przez de· 
leracJę ZSRR, UKBAINY, BIAŁO­
RUSI, POLSKI i CZECHOSŁOWA· 
CJI umożtlwia trwałe uterulowanie 
zagMinlenia koreańskiego w intere­
sie koreańskieco narodu. 

MASZYNA DO GŁOSOWANIA 
W RUCHU 

Przy głosowaniu nad rezolucjami 
puszczona została w ruch „maszyna 
do głosowania", zmontowana przez 
delegację amerykańską i projekt re 
wlucji radzieckie j 2ostał od1v.ucony, 
a uchwalona została 47 głosami prze 
ciwko '5 przy 7 wstrzymujących się 

od głosu rezolucja 8 państw. 

(Dokończenie z" !Itr. 11 
Przestawienie działalnG~cl WIN 

na tory charakteru wyłącznie szple 
gowsko - dywersyjnego i podp0rząd 
kowanie jej bezpośredniemu kierow 
nictwu wywiadu amerykańskiego w 
Polsce, było jeszcze jednym z prze­
jawów procesu staczania się organl 
zacji reakcji polskiej na p0zycje 
zwykłych płatnych agentur szple­
JGWskich. 
WSPOł,PRACA ZE ZDRAJCĄ 

MIKOŁAJCZYKIEM 
Akt oskarżenia stwierdza. równie:!:, 
że \VIN w Gmawianym okresie, w 
celu roJSzerzenla. antyludowej dzia­
łalności, szukał sojuszników we 
wszelkich ośrodkach reakcji w kra­
ju, jakimi było wówczas mikołaj­

czykowskie PSL i reakcyjna część 
kleru. 

Pierwsze kontakty z PSL WIN na 
wiązał przez osk. Chmiela. który 
przekazywał czł.:>nkowi Komitetu 
Wykonawczego PSL - Kabatowi ra 
porty wYWiadowcze, w zamian za 
co otrzymywał każdorazo·.vo z kasy 
PSL 20 - 30.000 zł. na cele organi 
zacyjne W czerwcu 1945 r. osk, 
Chmiel, jako przedstawiciel WTS 
skontakt<0wal się z prezesem PSL 
- Mikola.iczykiem, który oświad­
czył, iż zgadza. się z programe-m i 
działalno~clą WIN oraz prosił kiero 
wnictwo WIN o poparcie i kierowa 
nie WIN-owców do PSL dla wzmoc 
nienia szeregów tego stronnictwa. 

RAPORTY SZPIEGOWSICIE 
- MATERIAŁEM DLA LISTÓW 

. PASTERSKICH HLONDA 
Odnośnie współoracy WIN z reak 

cyjną częśc\ą kleru, akt oskarżenia 
~twierdza m. in„ że w myśl szczegó 
łowych instrukcji osk. Cieplińskie­
go, delegat WIN - Rostworowski 
skontaktował się w 1946 r. z kardy­
nałem Hlondem i zobowiązał się, że 
WIN będzie dostarczać kardynało­
wi materiałów wywiadowczych. Oso 

biste spotkanie osk. Cieplii'1skiego s 
kardynałem Hlondem miało miejs­
ce w pażdzierniku · 1946 r. w rezy­
dencji kardynała. Osk. Ciepliński 
zapoznał kardynała Hlonda z pro­
gramem ideologicznym i materiała 
mi wywiadowczymi WIN. Kardynał 
Hlond oświadczył, że nie ma tt.­
dnych zastrzeie6 w sprawie procra 
mu ideologicznego 1 udzielił jedno­
cześnie szeregu rad dla ulepuenla 
konspiracyjnej działalnołcl WIN. 

W wyniku tych kootaktów i roz­
mów, w rozdzielniku raportów wy 
wiadowcz:vch WIN obok Amba:iadv 
amerykańskiej, figurował równtet 
i kardynał Hlond, do którego były 
\vysyłane raporty wywiadu WIN. 
Akt o~karżcnia podkrc~la, że je­
dnym z rezultatów współpracy kard. 
Hlonda z WIN był ogłoszony przez 
kardynała w 1947 r. list pasterski, 
który zawierając oszczerczll i kłam 
liwą krytykę ludowego ust.roju Pol 
ski, opierał się w wielu punktach 
na sprawozdaniach wywiadowczych, 
dostarczanych przez WIN. 

Osk. Ciepl!nski rozszeriyl zna· 
cznie swe kontakty z reakcyjnym 
odłamem kleru, wciągając niektó­
rych jego przedsta'\viciell do bezpo­
średniej współpracy z WIN. Akt 
oskarżenia wymienia m . in. ks. Za­
tor - Przytockiego, który pośredni­
czył w przekazaniu 11a cele organi­
zacyjne WIN sumy 15.000 dolarów. 

DYPLOMACI WERBUJĄ 
MORDERCOW 

Delegacja WIN, opatrzona kryp­
tonimem „Dardanele", która pn.y 
pomocy dyplomatów amerykań­
skich i belgijskich nielegalną dro­
gą wyjechała zn granicę, wywożąc 
sfabrykowane oszczercze materiały 
szkalujace Polskę Ludową - slc:on­
ta ktowała się z przedsta wiciele'ln II 
oddziału, gen. Kopańskim, z któ­
rym uzgodniono, że w :lAmian za 
finansowanie WIN w wysokości 

10.000 dolarów miesięcznie 
„dwójka" będzie otrzymywała ma­
teriały wywiadu WIN. 

Takie same kopie materiałów WY 
w1adowczych „Dardanele" przekazy 
wały Il korpusowi Andersa. Pćmad­
to delegacja „Dardanele" była 
przyjmowana przez prowodyrów 
emigracyjnych, jak Raczkiewicz, 
Anders, Bor-Komorowski, Maczek, 
AreL,uwskl i Inni, któryc'h za7..na­
jomiła z działalnością WIN w k:ca-
ju. . 

Jak wynika z całości aktu oskar­
żenia, wszyscy oskarżeni pobierali 
zarówno na własne potrzeby jak i 
na cele organizacyjne wielkie sumy 
w złotych i dolarach. 

ZEZNAJE KOMENDANT WIN-u 
- CHMIEL 

Po odczytaniu aktu oskartenla 
Sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. 

39-letni oskarżony Karol Chmiel 
przyznał się do popełnienia. czyn6w 
zarzucanych mu aktem oska.denia 
i zeznał, że w 1945 roku sp0tkał się 
w Krakowie ze znanym mu jeszcze 
ze służby w AK wsp6łosl:arionym 
Cieplińskim, który poinformował 
go, że „konspiracja trwa nadal" . 
Wówczas Chmiel podjął aktywni\ 
pracę w podziemiu i na.wiązał kon­
takt z przebywającymi w PGlsce w 
misji dyplomatycznej wyższymi Gfi 
cera.ml sił zbrojnych Stanów Zjed­
noczonych, z którymi wielokrotnie 
~ię spotykał. Om::.wiając te spotka­
nia, Chmiel powiedział, iż w końcu 
listopada 1946 roku zawlad<>mił 10 
członek władz WIN-u Rostworow-
ski, iż „do Krakowa przybędzie 
przedstawioiel amerykat'iskieJ misji 
wojskowej sperlalnie dla nawiązania 

cytuje instrukcje szefa pohc11. ktore Tylko Ci. którzy nie chcą się li­
obłudnte zakazywały stosowania tor- czyć z prawami narodu koreańskie· 
tur wobec wieźniów i doda je: „Jak- go, mogą oponować przeciwko żą­
kolwiek instrukcje te stanowiły po- daniu wycofania obcych wojsk e: Ko 
Arednie przyznanie, że praktyki ~ego rei. 
rodzaju istniały, wskazywały one J~d- ZWIĄZEK RADZIECKI DOMA­
nak, że rzad był wrażliwy na nacisk GAf, SIĘ, DOMAGA I BĘDZIE 
opinii publicznej i podejmował kroki DOMAGAŁ POKOJOWEGO URE­
dla poprawy wymiaru sprawiedli- GULOWANIA KONFLIKTU KO· 
wośel, który jeszcze ciąg!e ~ierpial w RE~N~KIEGO - . ośwladetył ~y­
wyniku dziedzictwa ja-ponsk1ch metod sr;ynsk•. p~ypomm~jqc odpo":'fedź 
policyjnych", I Jmef~ Stalina premierowi Ind11 -

Coraz nowe forn1g 

kontaktu s nielegalnym podtie­
miem''. Istotnie, w następnym młe 
siącu przybył na umówione z góry 
miej!!ce płk. Pashley z ambasal'ly 
Stanów Zjednoczonych w Waraza• 
wie. Zabrał on do swego samocho­
du Rostworowskiego 1 Chmiela, a 
na pytanie oskariQnego oświMlo~ł 
mu. że ,,należy pozostać w konapi­
racji". 

Współzawodnictwa Październikowego W lutym nastęonego roku WIN 
postanowił wysłać do Londynu sw~ 
delegację, oznaczoną kryptonimem 
„Dardanele" dla zadeśnienia kon-

Jak w praktyce wyglądały te po· P~nd1t Nehru - . ~ której p~ew~: 
'Prawione metody stosowane w wię- mczący Ra?y Mirus~r.ów ~~R_R w: 

(Dals<zy ciąg ze is-tr. 1-ej) ·im. Janka Krasickiego wykonają 5 
.--------------- kompletów cewek. Brygada ntłodzie­

· · h 1 obozach koncentracyj· ta ii uznaniem ~okoiow~ imCJ~tywę ZMP-owcy żo1rn ob. Popieluza da ponad plan 
do końca roku 3 transfor mat ory. 'Zlemac w - . . Nehru i podkresla koniecznośc po-

nvch w Korei Południowe] przez „wra- k . 1 . tu j ' w 
·1· " zad ogłosił światu reporter OJOwego uregu owania sy ac l 

---------------!Tadeusza Klimczaka 3 tr ansformato 
z iwy r . , . Kore' 
amerykańskiego tygodnika ,,Life" w 1· 
numerze z dnia 15 grudnia 1948 roku. Następnie Wyszyński zdemasko-
Dziennikarz ten, który . był obecny wał bezprawny charakter interwen• 
przy przesłuchaniu więźniów pisze: ' cji zbrojnej w Korei, stwierdzając, 

„W obecności kobiet 1 dzieci z że w posiedzeniu 25 czerwca nie 
miejscowości Suchon obserwowa- brali udziału d'Yaj stall członk.owie 
Iem odbywające się na. polu prze- Rady Bezpieczenstwa - Zwią;zek 
1łuchiwanie i badanie lojalności Rad~ecki i Cłrlny, a rzekoma „więk 
leh mężów i svn6w. Czterech mło- szość" Rady Bezpiec1Zeństwa stoso-

Narada konsllmentów-

Młodzież woj. łódzkiego włącza się 
masowo do potężnej akcji, p-0djętej 
na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej i II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Wśród 
zobowiązań, jakie składają załogi fa 
bryczne wojewpdztwa, zobowiązania 
młodzieży zajmują dominujące miej­
sce. Mładzi r obotnicy śmiało deklaru 
ją zwiększenie produkcji; podniesie­
nie jakości, wzywn.i~c wszystkich do 
podjęcia czynu, który przyśpieszy 
'l"ykonanie Planu 6-letnieg<>. 

. z pr"'edstawicielami handlu uspolecznioneoo "'.ielkie zobo.~ązania. p~odukcyjne „ 19 odJęła młodz1ez Zakładow M • 1. 
onegdaj w śwJeUicy ZP~ I niejszego rzaopatrywania już iStnie- 'Brygada młodzieżo~a. w s~ładz.!e ob: 

im. !Marchlewskiego w Ło~z; jących skle~ó~ PSS i ~HD. ob.: Dorzyc~a, Pr~me'!sk1, ścJbor. i 

ry, brygada Lubaszka - 4 transfor­
matory. Młodzi pracownicy innych 
ocdziałów także zadeklarowali znacz­
ne zwiększenie wydajno!ici pracy. 

Cżłonkowie kola ZMP przy PPB 
o<ldział VI w Kutnie podjęli zobowią 
zanie zradiofonizowania wsi Dąbro­
wiec. Członkowie koła ZMP przy Li­
ceum Handlowym w Kutnie postano 
wili pracować przy wykopkach w 
PGR. 

Nie pozoi1taje w tyle i młodzież pabia 
nicka. W PZPB młodzi robotnicy p-0J­
jęli p-0ważne zobowiązania produkcyj 
ne. Ob. Gurazda zobowiązał się wy­
konać plan roczny do 25 październi­
ka, dająi do końca roku dodatkowo 
2.700 m tkaniny. 

ZPDz. 
,, 

im. Głażewskiego 

odbyła a.!ę narada pnedt1tav1iciel7 Przedstaw1c1ele Wydziału ~an~l~ Grzela_kowsk• podJęł~ się wykcmania 
handlu uspołecenionego - PSS 1 przy DRN - Północ, jak rowniez ~o konca. roku IJ-O'yaznych prac .. 1:-eo~ 
MHD _ r. pr!Zedstawicielaml konau prrzedstawiciele handlu uspołeCflmO• Zubrzycki, pracuJący na. naw1Jalm 
mentów dizielnicy północnej, tej naj nego przyrzekli uwizględnić ~łuszne posta~owił w ciągu 6 miesięcy wyk<> 
bardziej ealudnionej dzielnicy robot postulaty robotników, rianuesrzka- nywac swą normę w 150 proc. Ze11-
niczej Łodei. łych w d~el.rucy p6łrtocnej. Powia- pót młodzież<>wy ob. Gajewskiego do 

Przedstawiciele konsumentów wy domiono jednocześnie. delegacje ro- końca roku ~ykona po11:ad vlan 9 .ma W celu godMgo uczczenia 33 roez 
sU'hęli pod adresem PSS i MHD S7;e botnic'.!!e, że już wkrotc~ BałU!Y o- szyn. ~łodz1eż zatrudmo!1a w dziale rJcy Rewolucji Paid;;iernikowej, za• 
reg postulatów, domagając się zwię trzymają szereg nowych punktow rza mechanicznym po?tanow1ła d?pomóc ło~a ZPDz_. im. Głaże.wskiego zobo­
kszenia ilości sklepów spożyw~yrh, opatrzenia - jak sklepy. układy starszym, wykonUJ~c wszystkie drob w1,zała się, wykonac roczny plan 
ma.sarni, sklepów włókiennioiyC'.h, zbiorowego żywienia, sklepy z &oto M części, ja.k śruby, wałki itp. produkcji do 7 listopada .1960 r. War 
Jadłodajni itp.~ jak równie& apra.w• WY.mi ~trawami itPi Csłonkow1e brnady produkcyjneJtość dodatkowej l)rodukcJI, kt6r, w 

' 

wyniku tego zobowiązania załoga da 
do ko11ca roku w cenach sprzedaż.­
nych wyniesie 73 miln. złotych. 

Poza tym podjęto szereg zobówią­
za11, zmierzających do podniesienia 
kultury i stanu sanitarnego miejsca 
pracy. 

taktów z reakcyjnymi czynnikami 
emigracji polskieJ. Zwrócono się 
wówczas dG Pashlcy'a oraz do In­
nych dyplomatów &merykańskich w 
Warszawie - pułkowników Je-11słca. 
i Yorka - tym razetn o pomoc w 
11ielegalnym „przerzuceniu" deleflł• 
cji t.a~anicę. Płk. York, z którym 
oskarżony Chmiel osobiście rozn'la­
wiał w lokalu ambasady Stanów 

, Zjednoczonych w Warszawie dał 
'--------- ------"----' mu na swym bilecie wfzytowym pi-

We wszystkich cegielniach woja- semne p0Iecenie do konsula swego 
wództwa łódzkiego, podległych Łódz- kraju w Gdańsku, aby ten ułatwił 
kim Zakładom Cer amiki Czerwonej, WIN-owskiej delegacji ucieczkę :s 
odbyły się zebrania, na których zało- Polski na. któt'~'mś ze statków aine 
g : podjęły uroczyste zobowiązania na rykańskich. Ostatecznie jedńak 
cześć 33 rocznicy Rewolucji Paździer WIN-owcy wyjechali przy pomocy 
n>kowej i II światowego Kongresu konsula · Belgii w Gdyni Giaccomi­
P-0koju. Robotnicy ceirielni postano- n iego - jak zeznaje oskariony -
wili drogą usprawnienia swej pracy za wiedzą posła tego kraju w War 
i podniesienia wydajności poważnie szawie i na belgijskim statku. 
zwiększyć produkcjo w swych .ta!da Chmiel, który również chciał uciec 
dach. z Polski, zwracał się w tej sl)rawie 

Cegielnie 

Robotnicy cegielń, podległych Za- bezpośrednio do posła Belgii w 
kładom Ceramiki Czerwonej, wypro- Warszawie Eemana, przy czym w 
dukuj11 ponad plan w IV kwartale 2 rozmowach tych uc:testniczyła jako 
miliony sztuk cegieł ł dziurawki su- tłumaczka współoskarżona Czarńe­
rowej oraz 4 miliony 600 tysi9cy eka. !!:eman powiedział w6wc•H 
sztuk cegieł i dziurr.wki palonej. Gskadonemu, że za\'loiadomJ ro 

Robotnicy ceramiki czerwonej god „dror~ organir.acyjn", kiedy nada· 
nio ucuzą. rocznicę Wielkiego Paź- rzy się spoaObnGlić wyJa:sdu s POI· 
dziernika i II awiatowy Kongres Po ski". 
koju, wzmagaj~c produkcj41 tak po- Dalszy ciąg aprawozdanla 11 ~leiw 
trz:ebnych dla wykonam& Planu Sze- sze10 dnia Drocesu - ooclamw tu• 
śćioletnie&'o mate.riał6w budowlanych. tro, 



Wr 21s 

Helena Kozłowska ,,Niepotrzebna•• młodzież W walce o budowni~two socjaliz· 
mu w Polsce warunkiem stałeóo 
wzmacniania kierowniczej roli par. 
t1i, aktywizacji mas pracujących jest 
przyswojenie przez aktyw i człon· 
ków partii marksistowsko-leninow­
skiej nauki o prawach i1ozwoju spo­
łecznego, a szczególnie światowo-hi­
storycznych doświadczeń WKP (b) i 
leninowsko • stalinowskiej nauki o 
olnesie przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu, o industrializacji i 
kolektywizacji. 

Kierownik Wydziału Szkolenia Par!yjnego KC PZPR 
. "\Yciąż ~eszcze zdarz~ją się wypal! I wala dostatec:inie ich doboru. Dopro 

ki 1de?log1cznych i politycznych wy- wadziło to w niektórych ogniwach 
paczen, które świadczą o nieprze- do zaśmiecenia kadry wykładowców 
zwyciężeniu do końca pozostałości ludźmi obcymi ideologicznie, bądź 
pr~wicowo-pepesowskich i gomulkow pnypadkowymi - z partią. nie zwią 
sk1ch, a nawet pojedyncze próby znnymi. Dość wspomnieć, .że dopiero 
przemy~ania wrogich koncepcji w po III Plenum KC, gdy komitety 
szkoleniu. partyjne przystąpiły do uważnego 

K-0mitety partyjne same nie doko­
nają przełomu w pracy szkolenia 
partyjnego, jeśli nie zmobilizują 
wszystkich organi:l.:acji partyjnych. W czasie „tygodnia uniu:1mytecklego" to 'Austrii, -u,ystąpil tv oficjalnynt 
A trzeba stwierdzić, że wiele jes.zcze przemóu:ieniu równieł tvysoki komi!ar:; francuski - gen. Bcthoną.rd. Pari 
o!'garuizacji niedostatec~mie zna i ro generał 0U11il ~ audytorium bwskami takich oto złotych myśli1 „Na. 
zumie swe obowiązki w tej dziedzi- świecie jest stanowczo sa duto 1tudentów,, Nadmiar młodzieży najlepiej 
nie. Doświadczenie dobitnie ·wskazu· byłoby wysyłać do Centralnej Afryki, gd:iie łatwo znajdzie pracę"„, 
je, że tam gdzie egzekutYwY poważ· 
nie traktowały sprawę szkolenia, lak na urocsysfość „tygodnia uniwersyteckiego" są Io poglądy i rady 
dyscyplina. pracy wykładowców i u- zaiste niezwykłe. Oczywiście, wysyłając „nadmiar" ( ?) młodzieży aż do 

Oto na przykład w Łodzi na kur- p!'zejrzenja kadry wykładowców, u­
Sit w PSS wykładowca głosił wrogą, sunięto z jej składu np. w. wojewódz 
fansowaną przez piłsudczyków w twie gdańskim i łódzkim olrnło 200 
l'PS-ie w cią.gu wielu lat tezę „że o~ób, w województwie krakowskim 
Piłsudski szedł pewien czas z klasą l 50, w województwie olsztyńskim 80 

c~estników była większa, lep.sza :frek Centralnej Afryki, gen. Bethonard nie miał na myUi jokichś egzotycznych 

Szkolenie partyjne jest jednym z 
najpoważniejszych środków marksi­
stowsk!o-leninowskieg<> wychowania 
akt:vwu i członków partii. 

vrencja i systematyczność zajęć, któ tt·c:asów, sptdz1J11ych na opalaniu się i str;elaniu do hipopotamów. „Praca", 
ra jest niezbędnym warunkiem po· jaka czeka „niepotr::ebnych" st11aent6w na Czarnym Lądzie - to praca po· 
myślnych v.ryników szkolenia. ga11irJc:y nieicolników-dozorców, taniej siły roboczej, na której tak zależy 

Tylko codzienne stałe kierow- kolo11iolllym tvyzyskiu:aczom. Po co uniwersytety, laboratoria, biblioteki, 
W szkoleniu partyjnym uczestni· 

czyło w ubiegłym roku około 300 
tysięcy towarzyszy. W nowym roku 
zasięg szkolenia partyjnego znacz· 
nie się rozszerzy. Dążymy do tego, 
ary stopniowo szkoleniem partyj. 
rym -0bjąć coraz większą liczbę 
członków i kandydatów partii. 

robotnicza". Takie oświetlanie roli itd. nictwo,. kontrola i pomoc komite- studia i dyplomy?... Wystarczy tęgi bat w garści, donośny głos i mocne 
tów partyjnych i systematyczna mięśnie, a „posada" w Centralnej A.fryce zapewniona. czołowego agenta burżuazji, zdrajcy ·Towarzysz, któremu organizacja 

i wroga proletariatu, jakim był od partyjna powierzyła zaszczytne i od 
zarania swej działalności Piłsudski, powiedzialne zada'lie marksistowsko­
miało także miejsce na skutek złe ltninowskiego wychowania aktywu 
go doboru wykładowców i całkowite i członków partii, winien przede 
go braku kontroli ze strony instnn- wszystkim sam pra·i:ować nad grun 
c ·1 partyjnych również w dwóch in· townym przyswojeniem historii 
r~'Ch wypadkach (w słupskim i ·w ol WKP(b) w ścisłym powiązaniu z 
sztyńskim). Spotykało się również koi1kretnym doświadczeniem wal!d 
wypaczenia dotyczące drogi rozwoju naszej partii o socjalistyczną przebu 
Polski Ludowej do socjalizmu. Wy.- dowę Polski. Wykładowcy winni po 
kładowca w Chorzowie twierdził, że zr:ać dokładnie historię p<>lskiego ru 
„możliwe jest przejście do socjaliz- chu robotniczego, leninowską ocenę 
na, dragą ewolucji, czego dowod~m racjonalistycznej, ugodowej istoty 
nr.sza droga", w Szczecinie, że PPS, leninowską ocenę SDKP i L z 
„klasa robotnicza może się wyzwolić krytyklł jej blędów, etapy walki 
z ustroju ka.pitalistycznego be:: re- l<PP, PPR i PZPR o zwycięstwo za­
wolucji, wprawdzie będzie to dłużej sad leninizmu w polskim ructui ro· 

opieka podstlnvowych organizacji 
partyjnych uczyni ze szkolenil\ „Poganiacze niewolników" w czasie pokoju i „mięso armatnie" na 
partyjnego poważny oręż marK· i u·ypadek woju\• - oto /11,nkcje wyznaczone mlodemn pokoleniu przez cy• 

• • • 

sistowsko-leninowskie1to wycho-1 icilnych i icojskou·ych agentów imperializmu. Tyli~ ie to młode pokolenie 
wania aktywu i członków partii. cornz c:ę.lci<•j i .~lrntecz11ie j pr:!l'citr5l<m ia się trm „ko11cPpcjom" awnr1tur• 
(Fragmenty artykułu zarr.ieszczo nik6w i bw11cru1ów. B . D. • 
nego w „Trybunie Ludu". ._ ____ _ 

Partia nasza posiada znaczne O· 
~iągnięcia w dziedzinie szkolenia par 
tyjnego. Przede wszystkim poważnej 
poprawie, osią.gniętej w wyniku wal 
ki naszej partii o wykorzenienie 
wpływów socjaldemokratyzmu i go· 
mułkowszczyzny, uległy programy, 
materiały i tregć nauczania. 

Z narady aktywu Zw. low. Metalowców 

Wzbogacone zostały również for· 
my szkolenia, ukształtowany system 
oparty o . doświadczenie szkolenia 
partyjnego WKP(b). 

Nowe normy w przemyśle metalowym 
trwało". W Elblągu: że „w Polsce h')tn~ezym. ii' 
nie ma dyktatury proletariatu". Wytyczuą pracy wy!dadmvców 

dźwignią wzrostu wydajności pracy i dobrobytu 
Trzeba jednak stwierdzić, że wie· 

le organizacji partyjnych nie wyko­
rzystało wszystkich możliwości szko 
lenia. W ubiegłym roku tylko część 
uczestników szkolenia partyjnego 
przystąpiła do końcowych zajęć, np. 
>:a kursach II stopnia w mieście nie 
więcej jak około 50 proc. Na po· 
szczególnych kursach ilość uczestni 
,i;ów gwałtownie spadała, słaba była 
frekwencja, wiele kursów rozpadało 
aię. Ale i na tych kursach, które; 
pracowały do końca, ciążyły poważ· 
ne braki i błędy, które pomniejsza· 
ły rolę szkolenia partyjnego. 

· b • t ł · · · t · · W zrost wydajności pracy w prze Dlatego też uchwala Biura Polity· wmno yc ~ a e w1ą~an_1e . ~orn z 
cznego KC podkreśla, że h~·nk~·etnrm1 ~ai:-ad111ema.m1. 1 zada· . myśle metalowym może na3:ą-

Kie1·ownictwo partyjne zwróciło 
uwagę na dwie zasadnicze słabości: 

na niedostateczną trosk~ Wy· 
dzialu Szkolenia KC i Komitetów 
Wojewódzkich o zapewnienie na­
leżytej jakości nauczania i odpo· 
wiedniego poziomu wykładowców 
we wszystkich ogniwach szkole­
nia partyjnego oraz na poważne 
elementy żywiołowości, które w 
warunkach szybkiej rozbudowy 
zaciążyły na. organizacji sieci 
szkolenia partyjnego. 

„centralnym zagadnieniem po:ł· 
niesienia całokształtu pracy szko· 
leniowej w obecnych warunkach 
staje się walku o jakość szkole­
nia, o zapewnienie właściwego 
ideowo-politycznego poziomu ·1a­
jęć, a w szczególności podjęcie 
wzmożonej walki z niewykarczo· 
wanymi jeszcze przejawami 1>rn· 
wicowo-pepesowskich JJOglądów, 
a także z nieprzezwyciężonymi 
do końca pozostałościami gomuł­
kowszczyzny". 

* • * Węzłowe zagadnienie, od którego 
rozstrzygnięcia zależy jakość szkole 
D.ia, to wzmocnó.enie kadry wykł::.dow 
ców, stała i systematyczna praca 
nad podniesieniem ideologicznego i 
p01itycznego ich poziomu. 

Kadra wykładowców l'Osła szyb1<o 
i żywiołowo, w ciągu roku wzrosła 
czteroki·otnie, ale duża część komi· 
tl'tów partyjnych nie przeglądała 
uważnie wykładowców i nie regulo-

Sz1_urmowe brygady majsterskie 

mam1 budownictwa sociahzmu w pić tylko na drodze podwyższenia 
l'ol~ce. norm produkcyjnych. Prawd& ta 

Przepojenie procesu nauczania f>taje się coraz bardziej oczywista 
l<vnkretnymi i aktualnymi zadania· dla tokar2.y, frezerów, monterów, 
mi walki partii o wykonanie Planu dla całej vtielotysięC'lnej rzeszy ro­
G letniego na danym zakładzie pra· botników - meta!owców Łodzi i 
('.; wsi; czy instytucji nada szkole- województwa łódzkiego 
r '.u partyjn~mu ostrość polityczną, Przemysł budowy maszyn, od któ 
rlucha ofenl'y wno$ci w walce z wro- rego zależy wzrost naszego dobroby 
g»cm klasowym, z naciskiem wrogiej tu, osiągnąć ma w myśl Planu 
it!eologii, naciskiem klerykalizmu i 6-letniego największe tempo rozwo· 
relig-ianct\Va. • ju i wzrosnąć blisko crz.terokrotnie. * * Jest oczywiste, że dla tego celu, mu 

P ł b
. · •k · t 1 . 1 · si nastąpi(: w przemyśle metalowym 

og. ę. 1ei:1e mar s1s ows '? - em: potężny wzrost wydajności pl'lWy. 
!1,c~ws.k1eJ wiedzy w~·kla.dowcow mmn Dotychczasowe normy stoją temu 
isr w parze z ulepszaniem metod na l !·od . St e no my _ ·ak 
uczania w sieci szkolenia partyjne-• nt a . przdesz' tziel · ar r 1Juz; 

n r • d · d · · · · · w1er !'.ą me a owcy - są, za ,, -
go. " teJ zie zm1e mu~1my \~l~CCJ ne" kr "ą w sobi ogromne rezer-
czerpać z bo~atych d!>!iw1adczen sy- wy,' ni/~obilizująe do usprawnienia 
stemn szkolen~a party;nego \~~P(b) . r dukc"i do pelnc"o wvkorzysta-

Jedno z głownvch zagadmen to P. 0 J · . i; •• • 
umiejętność.. wdr~żania ucze<itn'ików r.~a. ~aszyn ,do llW1ększema wydaJ-
szkolenia partyjnego i zachęcania nosci. 
ich do samo!łzielnej pracy nad książ Normy - które będ~ 
k~. do posługiwania się dziełami mobilizować 
J;lasyków .markliiimu, • . 
Większej ·niż dotąd uwagi wyma· Na odbytej niedawno ' narad~ie 

ga przygotciwanie wykładowcy do aktywu Związku ZaiwOdoweco Me· 
przeprowadzenia , zajęcia. Na zajęcia talowców - mocno podkreślano ko 
należy wprowadzać atmosferę aktY'V nieczność rewłzJl norm. 
nej dyskusji i polemiki, rozwijającej - Od 26 lat jestem metalowcan 

vpOWlzechnia~ będq na llepsze dołwiadczenia - zmysł krytycyzmu, czujności ideolo· - mówił tow. Mardniak z Radom-

h gicimej, walki przeciwko wulgaryzo· ska - rznam na wylot mas-.zyny i 
pomaga\qc w wykonywaniu plań6w produkcyinyc \\-aniu i upraszczaniu z.agadnień„ wiem, że n!e wykorzystujemy w peł 

b 
· \ b k • d kr czy Poważną. pomocą dla przygotowa· n i ich możliwości, że nie realizuje-

W przemyśle awełmanym przy· oso na pracy az ego osna nia wykładowców do zajęć stać się my w praktyce ośmiogodzinnego 
st;;piły przed kilku tygodniami do maszyny w obecności zainteresowa· vrinny systematyc1lne seminaitia in- dnia pracy. 
pra~y tak. zwane sz~urm~we b!y~ad.Y nego majstra. . 'salowego. Wszystki_e strukcyjne, na których omawiane są T(}W. Stańczyk z ZychJina, osiąga-
ma1stersk1e. Celem ich Jest n1cs1en1e .stwierdzone uchybienia zostaną spI· t!·eść i metoda zajęcia. jacy 320 procent normy widz.i w 
pomocy zakładom, odczuwającym sane i zakomunikowane majstrowi • • • tym rznacznym przekroczeniu nor-
trudności przy wykonywaniu planów r.a partii, z poleceniem usunięcia ich Rozwój szkolenia partyjnego, wła· my kryjące się rezerwy czasu, do-
produkcyjnych. Brygady te odwie- w określonym terminie. Brygada ściwa jego organizacja i systemat:r· tychczas nie-zbyt skrupulatnie wyko 
dziły już trzy zakład;,', spędznjąc w jest zobowiązana skontrolować, czy czna praca z wykładowcami jest nie rzystywanego. Nowe. wyższe normy 
r.ich po kilka lub kilkanaście dni, wydane przez nią polecenia zostały dCi pomyślepJa bez poważnego zaję· skłonią w~zystkic:_h do pełnego rzu-
szukając źródeł różnych trudności i wykonane. cia się szkoleniem partyjnym przez życia czas\1 pracy dla produkcji. 
wskazując sposoby ich usunięcia. C 1 z d p. lu Ba 1 • • ' d k" · · t e Przw•nai·ą to 1·0· ..,n1'ez· 11"czn1· robot Obecniei po kilkutygodniowym do· e!1tra ny arz~ izemys . • ,om1tety woJewo z ie i pow1a ow . J„ • w śv'ic1dczeniu następuJ·e zmiana sty'TJ wełnianego zobowiązał ~vszy~tk1e dy Za stan szkolenia partyjnego, za do nicy 'Z Zakładów im. Stl'Zelczyka 

' ' ' rekcJ"e zakładów do udz1elama przy. bór wykładowców pełnll odpowie- - tO\\". tow. Doruch. Podrórski, Be-
pracy tych brygad. Nie będą one już . . Kw krv. dtt, z M 31 - tow. tow. Dzte-
kl. nrowane do J"ediiego okr·es'lonego bywa Ją.cym. d_o 1ch. fabryk brygadokm dzialno1'ć 1><>no~zę egzekutywy "' j k d l d ( ) · KP (Ku KD) dzi't'z&k, Pabian i wielu, wieiu in· ze.kładu, w którym badałyby cało· :a:.,:n:a:.:,1;:,:a:e:1:..:.;1 :Q~c.:;;eJ:_:PO:;m:,oc:.:;:,y~.--.:..:..;_;.' .:.:.;~:.:.:,:·";:•:..:.;:;:.;;„· ____________________ _ 
kształt stosunków produkcyjnych. r · 
Zadaniem ich będzie natomiast zaj- z I e r o z u m ,. a n a o s z c z ę d n o la c' mGwanie się warunkami produkcji z . ~ 
określonego asortymentu towaru w 
różnych zakładach, przy czym pod 
uwagę będzie brany przede wezyst­
kim taki asortyment, którego pro-· 
dukcja nastręcza trudności w całym 
przemyśle bawełnianym. 
Pracę swą mają brygady szturmo· 

we rozpoczynać w zakładzie, w któ­
rym produkcja danego artykułu stoi 
na najwyższym poziomie. Następnie 
udadzą, się tam, gdzie osiągane ::i.ę 
gorsze wyniki. W ten· sposób bry~a­
dy będą. przenosić i upowszechniać 
doświadczenia przodujących na da· 
nym odcinku zakładów. 

Zadaniem brygad jest poznanie z 

Na terenie zakładów im. Strzel 
czyka znajduje się tzw. gruszka, 
służąca do tłuczenia złomu. 
Wskutek dłuższego używania gru 
szka uległa zepsuciu i wymag-ałn. 
większego remontu. Przedstawi· 
ciele rady zakładowej wykręcili 
bezpieczniki nie pozwalając ko· 
rzystać z urządzenia. Po tym· wy 
padku gruszka priez pięć miesię 
cy nie była używa.na. 

W ciągu całego okresu unieru· 
chomienia gruszki dyrekcja nie 

Woda ścieka z piętra na piętro 
rekcja zakładu w sposób opiesia 
ły podchodzi do tak .ważn~go ~ro 
blemu, jak zabezp1eczeme mH· 
nia społecznego, ld;óre winniśmy 
wszyscy troskliwie ochi·aniąć, 

M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 

• wydała polecenia przeprowadze­
. nia naprawy. 

Obecny, urągający zasadom be.c 
pieczeństwa. pracy stan gruszki, 
winien natychmiast ulec należy­

tej poprawie. 

H. Andrzejak 
Zakł. Mech. im. Strzelczyka 

Dopiero pod naciskiem persone 
lu odlewni, który miał przystt· 
pić do wznowienia produkcji wal 
ców, przy których niezbędny jest 
złom, urządzenie zostało „napra· , 
V.'ione" przez umocnienie go kilku ----------...:....---­
deskami. Tego rodzaju „na.pra­
wa" czyni korzystanie z gruszki 
niebezpiecznym dla życia obsłu­
gujących ją robotołków. 

Słupy, na których opiera się 
ciężkie urządzenie· są nadpalone i 
bardzo słabe, deski zaś, mające 
chronić wyloty przed wydostawa 
niem się odprysków tłuczonego 
żeliwa, nie są dostatecznie mocne 
i nie zapewniają bezpiecze{1stwa. 
Wskutek tego odpryski tłuczone­
go żelaza. zagrażajll nie tylko 
pracownikom, ale i przechodniopt 
przyleg-łej do terenu fabrycznego 
ulicy Wólczańskiej. 

Zły wątek z ZPB 
im. Marchlewskiego 
utrudnia nam Yiykonanie planów 

Na oddz. 1 tkalni ZPB im. Har 
nama produkujemy artykuły, do 
wyrobu których używamy wątku 
wigonii, do!tarczanego nam przez 
zakłady im. :Marchlewskiego. 

Nieodpowiednia jakość tego 
wątku znacznie utrudnia pracę 
tkaczom na~zego oddziału. Na 
każdej niemal cewce brakuje 20 

proc. nawini~ia, oo swiększa 

Nie tak powinno pracować koło TPPR 

Zabezpieczenie w każdym za. 
kładzie pracy naszego . wspólnego 
dobra - maszyn i budynków fa­
brycznych, jest rzeczii, ogromnaj 
~agi. Niestety, w ZPO im. Próch 
nika nie wszystko pod tym wzglę 
dem jest w porządku. Na przs· 
kład nad krojownią przeciekajlł 
dachy. Stan ten trwa już od kil­
ku miesięcy. Robotnicy zwracali 
juź uwagę dyrekcji na koni.ecz· 
ność naprawy dachu. Kilkakrot- ' 
nie czynił to tow. Orłowski, pod 
kreślając, że ostatnio woda z trze 
ciego piętra ,przecieka już na dru 
gie. Dyrekcja podobno zwróciła 
S'i<i do jakiejś firmy o przeprowa 
dzenie remontu . dafhU nad kro· 
jownią i świetlicą, gdzie w czasie 
deszczu zbierają siQ na podłod~e 
kałuże wody. Na tym się jednak 
skończyło, 1 dachy przeeiekajlł 

nadaL 

ilość wymie.ny ozółenek. Liczne 
zgrubienia, niedoprzędy, źle oczy 
szczona mieszanka itp. powodują, 
że wielu robotników nie może wy 
konać swych baz produkcyjnych. 

Wydaje mi się dziwne, że dy· 

I 

btniejące przy naszych za· 
kładach ZW AT koło TPPR nie 
rozwija właściwej działalności. 
Przykładem niedbalstwa zarządu 
koła TPPR 1był sposób zorganizo 
wania otwarcia „kącika TPPR". 

Przewodniczący koła ob. Jasiń· 
ski nie wykazał zainteresowania 
dla tej ważnej imprezy, a zarząd 
nie potrafił należycie urządzić 
uroczystości. Sam kącik został 
przygotowany starannie - dużo 
wysiłku w to dzieło włożyli tow. 
tow. Rosińska i Jerzy Nowi~ki. 

O uroczystości otwarcia kąc1kli 

załoga zor.tala powiadomiona do· 
piero w dniu otwarcia, kiedy tA> 
ukazało się ogłoszenie, zresztą 

niedbale wykonane. Totet na uro 
czystość przybyło bardzo niewiele 
osób. 

Obok zarządu koła ponosi tu 
również winę organizacja partyj­
na, która nie interesowała &ię 
przygotowaniem tej podniosłej 1;1· 
roczystości nie delegują.e na nu1 
swych przedstawicieli. 

J, Szczygieleki 
ZWAT 

Mimo wielokrotnych interwen· 
cji kierownictw& naszych zakł&· 

dów, jakość vyątku dotychC?las 
nie uległa poprawie. Już wielki 
czas, aby Centr'. Zarząd Przemy­
słu Bawefoi&nego zainteresował 
si11 jako!~h wątku wigonii, wy. 
twarzanego przez zakłady im. 
:Marchlewskiego. 

E. Michalak 
ZPB im. Hamama 

nych. Stwierdzają oni, ie postęp l kwasów, surówki oraz różnych kc· 
techniczny i organizacyjny z każ- nieC'Znych narzędzi. 
dym rokiem usprawnia. i pnyśpie- Na naradzie wiele mówiono o wa 
sza pr~sy p~odukcyjn~. _Tu zasto.· dliwej pracy pionów technicznych 
"~ano inne i:oze, t.am ~zw1g zastąp1ł w fabrykach oraz wydziałów rzaopa„ 
pracę człow1e~a. owdzie wprowac:zo t rzenia. Jest jasne, że wraq; z wpro­
no system tasmowy. - Kroczymy wadzeniem w żyoie nowych, wyż• 
naprzód. udMkonala~y metod': na- szych norm trzeba równocześnie u· 
szej. prac~, trzeba więc, pchnąc na· sprawnić organizację pracy, zwięk· 
przod takze i normy, ktore .P?zosta- i::zyć dbałość 0 zaopa.trzenie robtttni· 
ły w tyle, powstrzymując JUZ teraz ka w potrzebne materiaJ.y i narzę· 
r~zwój naszego przemysłu - pada- dzia nie dopuszczać do pO!ltojów 
ły liczne głosy podcrzas narady. mas;yn, 
. O_ t~m, że no~my_ J?OZOstał_y w ty- Nie ma trudności. których by nit 
ie, sw1adczy naJlep1e1 przeciętny fld można prze7.wyciężyć. $miało pod­
s~tek wykonywania no:rn w po5zc7c kreślali to aktywiści rz.wiąozkowi. 
golnych fabrykach, k tory w Zakła-
dach im. Strzelczyka wynosi lł.'i Nar~da wyk~zała konleomoł6 
proc„ w Wi-fa-mie _ 162 proc„ w wzmcnenia wspolza.wodnictwa pra­
F'abryre Igieł Duev.iarskteh _ 164 cy, pobudze.nia dńałalnolci klub~w 
proc it<l • l'acjonalizatorskich, rozpowszerhn1a.-

. ' nia doświadczeń przodujących robot 
Wypowiedzi przedstawicieli Zakła ników, abv ich umiektnoścl zostaw 

dów Pf'lemyslu Mctaloweg-0 były przyawojone pn:ez wszy!ltkich meta 
wyratzem troski o to, aby jak naj- łowców orwi konieczność lntensyw• 
rychlej podn'.eść produkcj ę, dawać nego szkolenia. Narada mocno pod­
krajowl z każdym miesiącem v.: ięcej kreilila l"Olę organizacji związko• 
wyrobów metalowych, zmniejszyć wych. 
koszty wytwarzania, ipodnieść dobro 
byt klasy robotniczej. Słowa robot­
ników tchnęły zaufa.niem we wł:.1.­
sne siły, niezłomnym przekonaniem, 
ie przy nowych normach śmielej 
rozwinłe tię tw6rcza myśl l inicja­
tywa robotników, wzrośnie ruch no 
wa.tonki i racjonalizatonki. 

- Nowe normy, uwzględniające 
nasze możEwości produkcyjne, zmo 
biliizują każdego metalowca do szu· 
kania nowych metod celem podni~­
słenła. wydajności pracy, wpłyną na 
zwiększenie dyscypliny pracy 
stwierdzali fowarrz.ysze. 

Plany są już wpr-0wadzane w ży­
c'ie. Przodownicy z Zakładów im. 
Stl"lelC'Zyka samorzutnie przy.~ti:pu­
ją do pracy, opartej o wyższe nor:­
my. Nie czekają również i metalow· 
cy rz TOR. W Zakładach M 33 komi­
sja aktualizacji norm kończy już 
swe prace. Metalowcy n ie rzwlekają, 
bowiem, jak słusznie powiedział 
tow. Nadera, przewodn!czący rady 
z Zakładów im. Strzelczyka: „tycie 
idzie naprzód. Zmieniajmy więc 
szybko nasze normy. Jest to wyra­
zem rozwoju 1 postępu tecbnlezn~o 
w naezym przemyśle ora.z osią,nię­
cia wyżll'zych kwalifikacji przez na• 
szych robo~ków", 

Co przen;kadza f 
Aby jednak inicjatywa robotn!· 

ków przyniosła pożądane rezultaty, 
trzeba w zakładach pracy stworzyć 
warunki, 1przyjaJ~e wzrostowi wy­
dajno8d pracy. A tymczasem.„ w 
wielu zakładach sprawa ta nie wy­
gląda jeszcze zadowalająco. Monte­
rzy z Zakładów im. Strzelczyka u­
skarżają się, że godzinami nieraz 
muszą wyczekiwać na dostawę czę­
ści .niezbędnych do montażn. Tow. 
i\larclnlak z Radomska, tow. Kozak 
z Zakładów A 21 narzekają na brak 

Trzeba dotrzeć do każde10 
robotnika · 

Jakie zadania spoczywają w ch\'rl 
li obecnej na grupach .związkowych, 
na mężach zaufania? Ich obowi'l'l:­
k iem jest rozwinąć wśród załogi sze 
roką akcję uświadamlaJąct,, która 
przekona wszystkich robotników o 

· koniecmośol zrewidowania. 1tarych 
norm, która przekona każ<lero ml!· 
talowca, że podwyższenie norm jest 
niezbędne dla. zwycięskiej realizacji 
Planu 6-letniec-o, dla podniealenła 
dobrobytu w kraJu, 

Sprawa J?Odwyższenia norm muti 
być dokładh:le omówiona przez fl'U• 
py związkowe, n& naradach wytw6r 
czych i techniC'l;llych. Aktyw •zwll,1• 
kowy winien czuwać równlet nad 
t:vm, aby rewizja norm przebierał& 
właliclwie, mu1i zapobie1ać próbom 
mechanlcznero wyznaczania norin, a 
cloplinować, a.by zOltały one min· 
townie przemyślane i pnedy1kuto· 
wane przez robotników. 

Nad pomyślnym przebiegiem ca­
łej akcji C2uwać winny zakl&dÓWe 
organizaoJe partyjne. Narada akty­
wu !Partyjnego metalowców, która 
cdbyła się pNed k ilku dniami, rz na 
ci1'kiem podkreśliła, iż każdy czło­
nek Partłi winien być aKitatorem w 
walce o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle metalowym. 

Gdy nasze organizacje partyjne i 
riwiąrzkowe :z,mobllizują robotników 
do wprowadzenia nowych norm, do 
pilnują stworzenia im dogodnych • 
warunków ipracy, wyjaśnią cel pru 
prowadzanej akcji, wówczas Ul)W& 
normy przyczynią się rychło do pl>• 
ti:żnego zwiększenia. wydajności pK 
cy i do podniesienia produkcji pne• 
mysłu metalowero. 

R. !&m. 

t . 
~laden1 na.tfizuclt art11•ulów 

Już realizulę swe zobowiązania 
Po ukazaniu się w „Głosie" arty· 

kułu o niewykonaniu zobowiązań, 
podjętych przeze mnie dla uczczenia 
Kungl'esu Pokoju, w fabryce zaw1·za 
ło jak w ulu. Zostałam wezwana 
wraz z kierownikiem tkalni tow. Wej 
n.~nern Jo sekretariatu komitetu 
partyjnego. 'fow. Trzeciak, sekretarz 
01 ganizacji podstawowej stwierdził, 
:ie istotnie sprawa została zaniedba 
n:i i należy natychmiast temu zara­
diić. Interwencja sekretarza. dała 
r•„n.yślne r ezultalty. Teg·-0 samego 
dvia skierowano do mnie uczennicę. 
któr4 zgodnie ze swym zobowiąza­
niem zaczęłam uczyć pracy na kro 
snr,ch. Jest to mloda dziewczyna, 
która pl'zez 3 dni w tygodniu pra­
cuje, a drugie 3 dni uczęszcza do 
szkoły, ale ważne jest, że ma ocho· 
tę do pracy, jest pojętna i zajęcie w 
ti.:aln.i bardzo się jej podoba. Toteż 
cieszę się, że nareszcie mo11:e dotrzy 

mać słowa. Nie zapominam jednak o 
t':m, że zobowiązałam się wYUCZYĆ 
l:wie uczennice. Przecież dobrych 
tkaczek tak bardzo nam potrzeba. 
P.ada zakładowa przyrzekła, że ady 
ty lko przybędzie ktoś w tkalni do 
nauki, otrzymam jeszcze jedną uczen 
1::cę i będę mogła wykonać całkowi­
cie me zobowiązanie. Nie zapominam 
o nim, choć obecnie podjęłam już 
nl)we. 

Dla uczczenia 33 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej i II świato'wego 
1'<.ngresu Pokoju zobowiązałam się 
fNlnie8ć jakość prod\lkcji o 2 proe. 
; zmniejszyć odsetek braków • l 
procent. 
Słowa mego dotrzymam, a zinniej 

~;.i1jąc odsetek braków, podniost ji.· 
hść swej produkcji. 

Helena Strzelbicka 
przodownica pracy - tkaczkl 

:i: ZPB im. Dubtla 
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Friedrich Wolf 
ambasador NRD to Polsce 

Fritz Ebert 
nadburmistrz socjalistycznego Berlin4 

członek kierownictwa SED 

- „ •. -~. „, •• !;;- •• 1·· • ~- •. 
.... zassr-· m-y~ r: 

Socjalistycz11a Partia Je·dności 
kierownicza siłc:i demokracji niemieckiej 

21 kwietnia. 1946 roku nastą.piło -~ 
we . Wschodnich Niemczech Utworzenie pokój miłującej Niemieckiej Republiki De-

7.j~noczenie Komunistycmej Pa.r- mokratyczneJ· J·est zwrotnym punktem w dziejach Euro-n Niemiec z Partią. Socjal-Demo· 
kratyezną. w Socjalistyczną Part~ę py. Nie ulega wątpliwości, ż.e istnienie Niemiec Demokra-
Jedności Niemiec. 1 · il - h b k · '- · · •tu· 

Niemiecka klasa robotnirza w , tycznych i po rnj m UJącyc o o - lStmema nu Jącego po-
ówczesne.i lj'aclz.ieckiej strefie oku- kój Związku Radzieckiego-w;rklucza możliwość nowych 
paćtjnej wyc.h,gnęła jedynde słn&;i;· wo,1·en w Europie i uniemożliwia U.J·arzmienie kraJ·Ów euro-
ne wnioski z historii swojego na-
rodu. PolitycZ>ne zjednoczenie kła- pejskich przez imperialistów świata. 
sy robotniczej było bowiem pod-
stawowym i konie~nym warun- .„zakładając podwaliny jednolitych, demokratycznych 
kiem dla odrodzenła Niemiec i pań i miłujących pokój Niemiec, dokonujecie zarazem dla całej 
stwa niemieckiego jako pa1istwa 
pokojowego i demokratycznego. Europy wielkiego dzieła., zapewniając jej trwały pokój. 
Tylko zjednoczona klasa robo.tni- „.umacniając sprawę pokoju, S}lOtkacie się z wiellcim 
cza. mogla JłOprowadziić walkę o 
narodowe interesy w o·parciu 0 1 zrozumieniem i czynnym popa1·ciem wszystkich narodów 
światowy obóz postępu i pokoju I świata, w tej liczbie amerykańskiego, angielskiego, fran­
ze Związkiem Radziecldm tla cze- · 
Ie, tylko zjednoozo·na klasa robot- I cuskiego, polskie.go, czechosłowackieg·o i włoskiego, tłie mó-
nicza mogła być zdolna do nieugi~ wiąc już o miłującym pokój narodzie radzieckim. 
tej, konsekwentnej wa.lki z impe-
rializmem. JóZEF STALIN. To, że 7 października 1949 r. po­
wstała Niemiecka Republika De­
mokratycrzna, że republika ta mo­
gła się stać podstawową bazą wal­
ki o jedność Niemiec i ważnym 
ogniwem światowej walki o po­
kój, wszystko to jest w głównej 
m:erze rezultatem t1ieugó.ętej walki 
Socja.listycznej Partii Jedności Nie 
miec. Walka ta dlatego osiągnęła 
sukcesy, poniewar.i toczy się w o.par 
ciu o pomoc · ideoh;giczną i poli­
tyezną WKP(b), przodującej partii 
rewolucyjnego ruchu robotntczego. 

(Z listu do Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka). 

tyjnej im. Karola Marksa uczyło I 
się 5.000 ludzi. 

p r.zed Socjalistyczną Partią Je1 \ 
naści Niemiec stoją olbr:c.ymie 

zadania. Przewodzi ona walce na­
rodu niemieckiego o jednGść swo· 
jej ojczyzny. Przewodzi ruchowi 
oporu narodowego przeciw remili­
taryzacji Zachodnich Niemiec prze 
prnwadzanej przez imperialistycz­
nych okupantów. Sfoi na czele wal 
ki mas pracujących Niemieckiej 
RepubUki Demokratycznej o rea­
lizację pła.nów gospadarezych. 

Niemiecka klasa robotnicza ·i jej 
pa,rtra jest główną siłą. Na.r0<1awe­
go Frontu demokratycznych Nie­
mi.ee. 

jest ują.ć tę nienawiść przeciw im· 
perialistycznym okuJlantom w ta· 
my organQ.zatyjne i pokierować 
walką antyimperialistyczną szero­
kich rąas. 

<ł 

SED oclgl'YWa rolę przodują.cej 
siły politycznej Niemiec­

kie.i Republiki Demokra.tycznej. 
Pierwszym i św~ętym obowiązkiem 
każdego c;i;lonka SED jest umac­
nianie repu'oliki. Jest ona bowiem 
„kamieniem węgielnym jednoli­
tych, dem~kratycznych i po·kój mi 
łujących Niemiec" (Stalin). Nie­
miecka Republika Demokratyczna 

Bilans iednego roku 

jest pierwszym w historii narodu 
niemieckiego prawdz·iwie demokra 
tyrznym państwem, w którym kia 
sa. robotnicza po~iada decydujące 

znaczeniie . 
. Jako bezpośredn!e. niesłyc:1anle 

ważne zadanie w d<iele umacn:a­
nia Niemieckie.i Republiki Demo­
kratycznej, SED wysunęla sp~·awę 
nvyrięsk~ego przeprowadzenia. wy­
borów, mających oclbyć się w dniu 
15 października 

Konsekwentnie demokratyczna 
poliityka rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, sukcesy nie 
mdeckiej gospodarki planowej, któ 
re przyniosły przedtermina.we w:v­
konanie planu 2-Ietniego - suk­
cesy te osiągnięto dzięki ści~łcj 
współpracy j przyjaźni 7,e Związ­
kiem Radz~eckim i krajami demo­
krar ji ludowej - to droogowskaz 
dla c:iłej ludnofoi Niemiec Zach1!~1 

1 nich. Sukcesy gospodarcze repubh­
ki są dężkim ciosem dla imperia- , 
listów amerykańsl•.ieh. 

111 Koogres Socjalistycznej Par 
tii Jednośoi Niemiec przed­

łożył rządowi Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, społeczeń· 
~twu miemieekiemu, innym par­
t~am demokratycznym oraz org-.i­
noizacjom masowym projekt 5-Jet­
nieg" planu gospodart-zego. Projekt 
ten został przyjęty przez rząd i ' 
parlament Niemieckiej Republiki , 
Demokr:itycznej. Plan 5-letni sta­
wia zadanóe asią.gnięeia w r. 1!>5S , 
190 p1·oc. produlccji przemysłowe.i · 
z r. 1950. . 

Takie są. na.jważniejsze zadania, 
stojące przed S<tejalistyczną Part!ą 
Jedności Niemiec. Taka jest IUua 
polit3tcma SED, partii niemieckie- I 
go proletariatu. P. M. 

Walter Ulbricht 
Wicepremier Rządu NRD 

ł'ranz Dahlem 
członek Komitetu Centralnego SED 

Główną cechą charakterystyczną 
rozwoju Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec jest jej konsekwent­
na-, uparta., codzienna wa.łka 0 prze 
obrażenie się w partię nowego ty­
·PU, w rewolucyjną partię proleta­
riatu, wolną od ~portunizmu, opar 
tą o teorię marksizmu-leninizmu, 
w partię. która gromi w szeregach 
klasy robutniczej drobnomieszczań 
skie. wpływy, w partię jednolitą i 
zdyscyplinowaną, w pariii.ę śmiało· 
r<nwijającą w swej działa·Inoęci za 
sady krytY'ki i samokrytyikii, w par 
tię utrzymującą il wciąż umacnia- , 
jącą łącmość r.i; masa.mi. 

IH Kongres' SED postanowił 
przeprowadzić na platformie Fron 
tu Narodowego demokratycznych 
Niemiec mobilizację wszystkich sił 
paitriotycznyeh narodu niemieckie­
go przeciwko amerykańskiemu im 
perialiunowi, które.go plany WYko­
rzystanla Niemiec Za-0h00nich dla 
nowej wojny stanowią bezpaśred· 
nie zagrl>'ienie bytu narodu nie· 
mieckiego. 

Niemiecka Republika Demokta\ltina 
Szczególnie wielkie znaczenie 

potężny bastion światowego fronfu pokoju 
miało dla Socjalistycznej 

Partii Jedności Niemiec zdema­
skowanie agentów troc.kistow­
skich i iiitowskich, któmy prze­
niknęli w szeregi partii. Osta.t- III Kongres SED rzucił hasło 
nio ujawniono, że pewne kola oporu narodowego po pnzeprowa-
p()}ityoznej etnigracji niemiec- dzeniu VViilikil:iwej analizy obecnej 

Mija właśnie rok od czasu, gdy 7 października 19ł9 r. rozpoczął się 
w Berlinie cykl ośmiu historycznych dni, które miały wprowadzić 
przełom w życiu powojennych Niemiec i stanowić punkt zwrotny 
dla narodu, przed którym postawiono jasny i wyrażny cel: zjedno­
czyć się i budować własne, demokratyczne, pokojowe państwo. Osiem 
wielkich dni nabrzmiałych było wydarzeniami, które wywrzeć miały 
rozstrzygający wpływ na dalsze losy oraz na byt kraju, umożliwia· 
jąc mu zerwanie na zawsze z ponurą przeszłością. władztwa hitle· 
rowskich zaborczych junkrów, chciwych magnatów i przeklętego 
faszyzmu, oraz odzyskanie utraconego wśród narodów świata zaufa· 
ni a. 

Idej w Szwajcarii i we Francji sytuacji w Niemozech Zachodnich 
w ezasie ostatniej wojny utrzy- AnaJjza wykaozala, że o1'upanci im 
mywaly, wskutek zlekceważenia. perialistyccznj i ich niemieccy po­
wym-0gów ezujno5ci klasowe.A mocnicy swoją polityką bezprawia 
bliskie kontakty z amerykań- sami ,zmobilizowali przeciw sobie 
skmi agentem Fieldem. Central olbmymi ładunek nienawjści i opo Byłem bezpośrednim świadkiem I pełen bezsilnej wściekłości i brutal 
na. komisja kontroli. partyjnej ru narodowego wśród zachodi!ic.- i obserwatorem tych wydarzeń. nych oszczerstw atak na młodą Re­
SED wyciągnęła. wobec odpo- niemieckiego społemeńS'twa. Zada· Na uroczystym posiedzeniu Niemiec publikę, która już w chwili swego 
wiedzialnych ·za kontakty z za- niem awangardy klasy robctnirzej kiej Rady Ludowej w dniu 7 paź- powstania potrafiła odważnie zama 
maskowanym wrogiem surowe dziemika spełniając wolę narodu nifestować swoją łącmość z obo-
konsekwencje. uchwalono demokratyczną konsty- zem demokracji i Pokoju, zaś w pra 

tucję opracowaną przy udziale sie wschodniego Berlina - męskie 
Socjalisty<iZna Partia Jedności wszystkich partii i organizacji ma- i kategoryczne oświadczenie prezy-

Niem.iec liczyła. 1 lkwietnia 1950 r. sowych. Widzę jeszcze wielką, zala denta NRD - Wilhelma Piecka, je 
1.750.000 członków i k11111dyda.tów, ną światłem salę posiedzeń w gma dnego z najlepszych synów między 
w tym - wśród członków partii- chu, w którym przed niewielu laty narodowej klasy robotniczej. 
41,3 proc. robotników pr~yslo- mieściło się Luftfabrtministerium 
wych, 3,4 proc. robot.ników rol- Goeringa, w owej chwili, gdy wśród 
nych, 6,3 proc. chłopów, 20,4 proc. niebywałego entuzjazmu zostało o-
ur.zędników. Wśród kandydatów głoszone, że Niemiecka Rada Ludo 
SED jest 48,3 proc. robotników wa. staje się odtąd ludowym parla· 
przemysłowych. WSkazuje to na. mentem, że reprezentować on bę-
zwiększający się pr.zyplyw di> par- dzie wobec demokratycznego świata 
tiii robotników przemysłowych. J ;nteresy nie tylko prowincji wschod 

Socjalistycwa Partia Jednoścl nich, wchodzących bezpośrednio w 
Niemiec rozwinęła wielką pracę w I skład Republiki, ale również i Iud-
zaJQresie szkolenia ideologicznego nośoi Nłemiec Zachodnich. 
swoich członków. W okresie mię- A w kilka dni poźniej, 10 paździer 
dzy II i. HI Kongresem SED, a : nika w berlińskim Karlshorscie w 
więc między wr,ześniem 1947 :r. a glóirnej siedzibie szefa administra 
lipcem 1950 roku 65.000 ludzi ukoń cji radzieckiej, generała Czujkowa, 

ODRA I NYSSA - GRANICĄ 
POKOJU 

powiedział on m. in., że nigdy już 
więcej nie staną się Niemcy po 

ligonem dla obcych potencji wojsko 
wych, zaś Odra i Nyssa jest i pozo 
stanie granicą wiecznego pokoju 
między Polską a Niemcami. Bo­
wiem od tego właśnie, od zachowa 
nia dobrosąsiedzkich i opartych na 
wzajemnym zaufaniu stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami 
ludowych demokracji zależeć będzie 
byt i rozwój nowych Niemiec. 

czyło szkoły partyjne przy zakla- nastąpił doniosły moment, nadania 
dach pra.oy, a 170.000 ludzi ukoń- Niemieckiej Republice Demokratycz NA DROGAcR POKOJU 
ezyło powiatowe sZkoły pHtyjne. nej praw suwerennego państwa. I ODBUDOWY 

był dalszym etapem na drodze od­
budowy i walki o pokój. 

Twórcy nowego życia, pokrzepie 
ni słowami hist-Orycmej depeszy Ge 
neralissimusa. Stalina, wsparci -przez 
kraj zwycięskiego socjalizmu, wez: 
wali wszystkich obywateli Repuoh 
ki do twórczej praey nad odbudo­
wą· własnego państwowego życia 
i nad likwidacją pozostałości agre­
sywnego faszyzmu. 

PRACA: I POKOJ 

D o walki o nowe życ!e obalając 
stawiane przez wrogow ludu i 

przez obcych agentów przeszkod_y sta 
nęli w pierwszej linii robotnicy i 
chłopi, stanęła postępowa inteligen~ 
cja, stanęła v;reszcie - młodzież no 
wych Niemiec. 

Praca i pokój - te dwa hasła sta 
ły się zawołaniem Republiki, towa 
rzysząc jej we wszystkich poczyna-

! ni ach. Gdy w zachodnim Berlinie 
250.000 mieszkańców daremnie szu 
ka pracy, to we wschodniej części 
miasta rosną, poza lasem ruszto­
wań, nowe budowle, a rąk do pra­
cy w ·przemyśle zaczyna brakować; 
gdy w majowe święto garść wycho­
wanków Goebbelsa głosi w zacho­
dnim Berlinie przed spalonym Reich 
stagiem hasła nienawi~ci i odwetu, 
to we wschodniej części miasta set 
ki tysięcy mieszkańców sunie z pie 
smą przed trybunami, niosąc na 
transparentach wielokrotnie powita 
rzane słowo „pokój", zaś pod adre 
sem Polski - „Odra - Nyssa -
gra.nicą przyjaźni". 

K iedy przed rokiem powstawała 
Niemiecka Republika Demo. 

kratyczna, jej linia rozwoju kultu. 
ralnego była już wyraźnie wyty. 
czona. W Niemczech Wschodnich 
skupili się wszyscy czołowi pisa­
-rze, artyści i naukowcy, którzy 
ostali się faszystowskiemu terroro­
·wi, ocaleli na emigracji. Do budo­
wy nowego życia kulturalnego sta. 
nęli tacy wybitni pisarze, jak Jo­
chanes Becher, Arnold Zweig, Ber­
nard Kellermann, Anna Seghers, Ber 
t-Old Brecht, Fryderyk Wolf, Bodo 
Uhse, Hans Marchwitza i wielu in­
nych. Najwięksi pisarze, którzy 
pozostali dotychczas na emigracji, 
dali wyraz solidarności z demokra· 
tycznymi Niemcami, odnosi się to 
przede wszystl.Hm do Tomasza Mau 
na i zmarłego niedawno Henryka 
Manna, któremu śmierć uniemo­
żliwiła postanowiony powrót do 
ojczyzny. W Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej pracują zna 
komici muzycy, jak Hans Eisler, 
uczeni, jak prof. Stroux, prof. 
Havemann, najlepsi reżyserzy i 
filmowcy, których wyliczanie ·za­
jęłoby zbyt wiele miejsca. 

Na. tumusach kralfowych szkół par Elly Schmidt Następnego dnia czytać można by Minął rok od tego czasu, dwanaś- PIERWSŻY ROK OSIĄGNIĘO 
tyjnych -Oraz Wyższej Szkoły Par- wiceburmistrz socjalistycznego Berlina ło w prasie zachodniego Berlina cie miesięcy, z których każdy ____________________________ ...;.,.. ______________________ ..;.. ________________________________________________ , ________________ -: ____________ ..;,;;,;;.;.. ____ ...;;.;.;;;;...,,;.;;;;;~.:.wiele jeszcze innych etapów upa 

k I N R D 
miętnia pierwszy rok rozkwitu 

RO Zw O, ,. u tu rg w ~:~raln~i~.::~~.ratr:~~ej ,.~:~:; ~~~~~y~i~!j~ec~fJja~:~u~~ta D~l-

Aby uzmysłowić sobie istotę 
.kulturalnego odrodzenia Niemiec­
Jciej Republiki Demokratycznej oraz 
znaczenie jej sukcesów w tej dzie 
· dzinie, należy zdać sobie sprawę 
z założeń, na jakich opiera się 
nowa kultura niemiecka. 

Pierwszym zadaniem było oczy­
szczenie niemieckiego życia umy­
słowego z pozostałości hitlerow-

Hans Marchwitza 
robotrrik·powieścfopisarz 

skich, które zachwaściły myśli i 
poglądy społeczeństwa niemiec­
kiego. Chodziło o obnażenie ko­
rzeni faszystowskiego zła, o na­
pi~tnowanie niepowtarzalnej prze­
szłości. 

Drugim ważnym zagadnieniem 
była sprawa ustalenia genealogi 
postępowe] myśli niemieckiej. Ten 

proces uwydatnił się szczególnie 
w dziedzinie literatury, muzyki i 
nauki. W Bemokratycznych Niem­
czech przystąpiono do edycji kla­
syków, zwłaszcza Goethego, Schil 
lera i Heinego. 
Przywiązuje się również wielką 

wagę do popularyzacji realistycz­
nego dorobku innych narodów. 

Zwłaszcza wielką popularnością i 
uznaniem cieszą się klasycy ro­
syjscy. WspółpraGa kulturalna 
między Polską a Niemcami .Wscho 
dnimi przyczyniła się również do 
spopularyzowania w Niemczech 
dzieł Mickiewicza, zwłaszcza w 
czasie niemieckich obchodów Ro­
ku Mickiewiczowskiego. 

W 1950 roku wznowiono dwie 
instytucje kulturalne, których 
znaczenie będzie dla całych Nie· 
miec doniosłe. Powołano miano­
wicie Niemiecką Akademię Umie­
jętności, .na której czele stanął 
wypróbowany przyjaciel Polski, 
zna)rnmity f:ilolog klasyki, profe­
sor Johannes Stroux. Akademia 
ta istniejąca 250 lat. zdołała już 
uruchomić znaczną ilość instytu­
tów naukowych, laboratoriów i 
pracowni. Jej zadaniem jest prze 
prowadzenie teoretycznych i prak­
tycznych badań naukowych we 

Willi Bredel 
literat-antyfaszysta 

wszystkich dziedzinach życia. Aka 
demia skupia obecnie niemal 
wszystkich wybitnych uczonych 
niemieckich. 

Utworzona została 
demia Sztuk, której 
Arnold Zweig 

również Aka­
przewodniczy 

W 1950 roku obchodził pięcia· 
lecie swojeqo istnienia „Zwiazek 

bund" · Odegrał on waźną rolę w nistra Wyszyńskiego, podkreślająca 
odbudowie życia kulturalnego we wągę polityczną faktu powstania 
Wschodnich Niemczech. Zdołał NRD, wymiana przedstawicieli dy­
on skupić postępowych działaczy plqmatycznych ze Związkiem Ra­
kultury niemieckiej i wskrzesić dz{eckim, z krajami demokracji lu 
do życia ogromną. ilość organizacji do:Wych, a w tej liczbie i z Polską, 
kulturalnych. „Kulturbund" kie- niezwykle licznE! i masowe obchody 
ruje działalnością wielu związków 70 rącznicy urodzin Józefa Stalina, 
artystycznych; liczy obecnie po- zlot Wolnej Młodzieźy Niemieckiej, 
nad 50.000 członków. Pięcioletni który przekreślił rachuby imperia­
jubileusz „Kulturbnndu" był ob- listów i podpalaczy świata na nie 
chodzony pod znakiem walki o je. mieckie „mięso armatnie", spotka­
dność Niemiec i o pokój. nie w Zgorzelcu, wytyczenie, a po­

w życiu kulturalnym Niemiec· em ratyfikacja granicy pokoju, 
kiej Republiki Demokratycznej za- trzeci Kongres SED, który wskazał 
chodzą obecnie przemiany, świad· narodowi niemieckiemu, że jedyną 
czące 0 wielkim postępie demokra drogą do dobrobytu i przyszłości 
tycznej my'śli niemieckieJ'. je~t" droga przyjaźni ze Związkiem 

Radzieckim i z krajami demokracji Wytyczne tych przemian zosta· 1 d 
ły określone w programie SED z u owych, a wreszcie i przedstawia 

ny na tym Kongresie przez tow. 
dnia 26. 7. br. który głosi: Ulbrichta imponujący pięcioletni 

„Zdobycze kultury winny być plan pokojowej odbudowy gospodiir 
udostępnione wszystkim warst- czej. 
wom naszego narodu. Ważkim Etapy te, stanowią nie tylko do­
za.daniem rządu będzie rozwijać wód słuszności drogi na którą wkro 
zainicjowaną demokratyczną re. czyła młoda Republika, ale też da­
formę szkolną, zwłaszcza gdy cho ją rękojmię, źe spełni ona cel, któ­
dzi o ucJostępnienie nauki robot ry sobie 7.akreśliła. Celem tym jest 
nikom i chłopom, Rząd będzie stworzenie w Europie środkowej , po 
energicznie popierał wszczęte kojowego bas~io11u prawdziw~j de· 
prace nad utrzymaniem i rozwo· mokracji, która Prędzej, czy póżniej 
jem nauki'i sztuki. Rząd zdaje obejmie swym Promieniowaniem 
sobie sprawę z wielkiego zna- równieź i Niemcy Zachodnie, gdzie 
czenia twórczości umysłowej dla musi w końcu szczeznąć wrogi lu­
rozwoju naszej gospodarki i na- dowi niemieckiemu, wrogi wobec 
szego życia kulturalnego'. całej postępowej ludzkości reźim 

a denaucrowskich marionetek. 
Roman Karst. Leooold Marsc~ 
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Hodou;la drobiu .. Siewy pszenicy ozimej w· całej ~ pełni 
W a Z• n· ą 1· re n to w n ą gat ą z· 1· ą p ro d u k c1· 1· r 0 I n e I Jesienna kampania siewna prze nym pomagają członkoWie rodzi& 

Aby podnieść hodowlę ptactwa 
domowego potrzebny j~st zgodny 
wysiłek Wszystkich świadomych 

' produĆent6w, jak i , ludzi. pra· 

'WAŻNIEJSZE TELEFONY! . 
22 - Pow. Kom. M. O. • 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł. ElektryC'lny 
33 .....: Miejski Posteruńek 

0

1.\'JO 
41 - Straż Poznrna . · 

, cujących na tym polu. Czynni· 
kl rządowe oraz organizacje spo· 
łeczne pro\.vadzą planową pracę 
w kierunku postawienia gospo· 
darki drobiowej na właściwym 
poziomie. 

50' - Miejska Rada Narodowa' 
102 - Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 - Urząd Zdrowia 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nycb, ul. Narutowicza Nr 20 

20 - Szpital PowiatoWJ 
3\fr·- ·Ubezp. Społeczna 

"l ~ Walen1a Apteka 
52; ~ Chącińska, Apteka 

Punktem wyjściowym do rea­
lizowania paóstwowych planów 
była sprawa zorganizowania wła 
ściwej formy zbytu produkcji dro· 
biowej. która dla producenta· 
chłopa jest rzeczą niezmiernie 
ważną . ... Brak bowiem należyt~j 

organizacji zbytu narażał go na 
sprzedaż drobiu przygodnym han 
dlarzom-spekulantom, w wyniku 
cz~go konsument drogo płacił za 
drób, rolnik zaś otrzymywał 

mniej niż bv mógł otrzymać· Aby 106 , - ' Apteka „Pod Orłem„ 
89 - PoJski Czerwony Knyż 

(PCI<) .. . ) 
• ' l. 

, I temu zaradzić, gminne spółdziel­
nie. jako olaC'ówki najgłębiej się· 

Slnde'" na§z1.1c•• órt11„ulów -
Centr.a la Spółdzielni . Mleczarsku-Jajczarska 

- ~ • - ~tit~ • I • 

. „ , t;, , · wy1asn1a ..• 
W dpłu•.6 'vrześnia ukazała się 

na 'naszych łamach koresponden­
cja'. tow. tizięgi p.t. „Wadliwa ·pra 
ca centrali jajc,zarsko - drobiar­
skiej w Kutnie naraża Państwo 
na !traty~·. W związku z tym 
CSMJ nadesłała nam następujące 
wyjaśnienie. 

„Gminne spółdzielnie obowiąza 
ne są przed uruchomieniem skle­
pu, w myśl · umowy zawa1:tej z 
Centralą Spół. M.:.J, posiadać od­
powiednie miejsce na przetrzymy 
wanie drobiu i zaopatrzyć się we 
własnym ~~akresie w klatki, koj­
ce itp. Z korespondencji wynika, 
że Gminna Spółdzielnia w Głu­
chowie nie spełniła warunków 
umowy. Zpajemy sobie oczywiście 
sprawę, że. moment ten nie uspra 
wiedli.wia nas, jeśli chodzi o ode 
branie już skupionego drobiu, bez 
wz~łędu na , to ~ j~~icJ: warun­
kach. , to ~ię odbyło. , . 

Terminowe i sprawne odbiera 
nie drobiu zależne jest od trans­
portą CSMJ zaledwie w nieca­
łych 10 proc. pokrywa własnym 
taborem istotne . zapotrzebowanie 
na samochody. Całkowity niemal 
transport drobiu odbywa się przy 
pomocy wozów dostarczonych 
nam przez PKS. W dniach, kiedy 
zaistniał podany wypadek tuczar 

nia drobiu w Kutnie zapotrzebo­
wała w tamtejszej ekspozyturze 
PKS w dniu 22. 8. ~rzy samocho­
dy - otrzymała dwa, w dniu 23. 
8. zapotrzebowała cztery samocho 
dy - otrzymała jeden, na co ma 
my protokóły. Przy tego rodzaju 
trudnościach niemożliwością jest 
uniknięcie niedociągnięć. 

Pragniemy przy okazji podkre, 
ślić, że dobra praca CSMJ zależna 
jest w znacznym stopniu od do­
brej pracy gminnych spółdzielni 
i PKS. 

/Hlodzież 
zbiera złom 

Poza normalnymi pracami w 
dziedzinie zbiórki złomu Centrala 
Złomµ rozpisała w początkach ro 
ku szkolnego konkurs na zbiórkę 
złomu i odpadków . użytkowych. 
Do konkursu przystąpiły masowo 
szkoły średnie i podstawowe na 
terenie całego kraju. Akcja prze 
biega sprawnie, a według donie­
sień z terenu dała ona iuż pokaż 
ne rezultaty. 
Wśród młodzieży wo.i. łódzkie­

go konkurs wzbudził duże zain­
teresowanie. Na licznych zebra­
niach uczniowskich zbiórka złomu 
jest przedmiotem ożywionych dy­
skusji. Do współzawodnictwa przy 
stąpiło już 100 szkół. Nailepszy­

gające w teren, organizują punk· 
t:; skupu drobiu. W ten sposób 
chłoo ma zatrwarantowaną stałą 
i opłacalną cenę za dostarczane 
produkty. 

Opłacalno§ć wywiera wielki 
wpływ na szybki i racjonalny 
rozwój hodowli drobiu, lecz pro· 
ducent musi pamiętać. że wyso· 
kość c!"ny uzależniona jest od ;a· 
kości dostarczonego towaru. Ce· 
na na drób i produkty drobiowe 
jest ustalana z góry przy zacho­
waniu opłacalności dla produ· 
centa. 

Dla uregulowania podaży i do· 
stosowania jej do potrzeb ryn· 
ku oraz zapoznania producenta 
7 okresami, w jakich najbardziej 
jest pożądana dostawa drobiu od· 
powiednich gatunków - została 
wprowadzona kontraktacja. 

Kontraktacja, jako czynnik pla 
nowej gospodarki jest podstawa 
i gwarancją utrzymania stałej 
ceny a ponadto przynosi rolni­
kowi korzyść w formie dodatko· 
wej dopłaty za dostarczony drób. 
Staje się więc oczywiste, że obec 
nie nie wystarcza być tylko pro· 
ducentem drobiu, lecz trzeba znać 
wymagania nabywcy i dóstarezać 
Cldr>owiednie produkty. a to już 
leży ·w rękach bezpośrednio za­
interesowanvch producentów dro 
biu. Kto potrafi dać wyhodowa­
ny drób pożądanej jakości i we 
właściwej porze, uzyskuje obfite 
·źródło przychodu i przyczynia się 
do wzboi,taccnia gospodarki naro· 
dowej· 011iągnięcie tego dla pro· 
d1..1centa·c~łopa nie jest trudne i 
uciażliwe. · 

Jednak wśród rolników trafia 
się często przekonanie. że gospo· 
darski chów drobiu nie może być 
rentowny ; traktowany jest jako 
,,babskie" zajęcie. 

Jest to pojęcie całkowicie błęd· 
ne, z którym należy ja-k najprę· 
dzej zerwać. Produkcja drobiar· 
ska nie wymaga nakładów, a da· 
je stałe dochody, co ma szczegól· 
ne znaczr,ni~ dla mało i średnio· 
rolnego <;hłopa. Przy przestrze· 
ganiu racjonalnego żywienia, "przy 
odpowiednim pomieszczeniu oraz 
przy wztrtoib'l'iym . nakładzie pra­
cy własnej uzyskuje się doskona· 
łe wyniki. 

Należy pamiętać, że odpowied· 
nie pomieszczenie dla drobiu od­
grywa wielką rolę, gdyż ani wro 
dzone właściwości zwierząt, ani 

biega w całym kraju pomyślnie. i młodzież. . 
· W województwach północnych i Pomoc sąsiedzka, ten doniosły 

należyte dawki pokarmowe nie środkowych siew żyta jest .iuż na instrument walki klasowei na wsi, 
mogą w złym pomieszczeniu dać ukończeniu. W całe.i pełni trwają który umożliwia mało i średni<>­
właściwych, korzystnych wyni· tam obecnie zasiewy pszenicy rolnym chłopom szerokie korzy­
ków. ozimej. Np. w woj. bydgoskim stanie z wszelkich maszvn rolni-

Zapotrzebowanie na drób i ja· chłopi obsiali już ponad 90 proc. czych, znajdujących się we wsi, 
ja z roku na rok wzrasta nie tyl· planowanej powierzch11i uprawy przebiega wsz~dzie planowo i 
ko na rynku wewnętrznym, ale pszenicy ozimej, a w woj. poznań- sprawnie. Zdarzają sie jednak 
rozwijają się coraz szersze moż· skim ok. 80 proc. wypadki uchylania sie bógaczy 
liwości eksportu produktów dro· W wo.i. kieleckim i krakowskim wiejskich od świadczeń ust~lo­
biowych na ryn'ki zagraniczne. siewy pszenicy ozimej są również nych dekretem o pomocy ~ąs1e,dz 
Stwierdzić trzeba, że wytwory poważnie zaawanso'<A(ane. Dotych- kiej. M. in. w pow. gró3eckun 
produkcji drobiowej są szczegół· czas zasiano tam 7ó proc. plano- dwaj bogacze wiejscy, posiadacze 
nie poszukiwane przez rynki za· wanej powierzchni uprawy tego maszyn rolniczych Antoni Ada 
graniczne, 0 ile odpowiadają ich zboża. mowicz ze wsi Sakówka i Jan Jaku 
wymaganiom. Dlatego też musi· W miarę kończenia prac siew bowicz ze wsi Machnatka w gmi 
my ,~ naszych poczynaniach, nych chłopi przystępują do kopa nie Lipie, odmówili udzielenia po 
zmierzających do podniesienia ho nia ziemniaków i buraków cukro mocy sąsiedzkiej chłopom nie posta­
dowli drobiu uwzględniać powyż· wych. Do 2 bm. wykopano w ca dającym maszyn. Za ten wrogi 
sze przesłanki i odpowiednio ·na- łym kraju ziemniaki z połowy ob postępek zostali ukarani przez 
stawić pracę. szaru ich uprawy. Szczególnie Prezydium Powiatowei Rady Na 

Sprawa podniesienia wydajno· sprawnie przebiegają wykopki w rodowej w Grójcu grzyWną po 
ści drobiu jest obecnie troską rzą PGR-ach, ~dzie robotnikom rol- 50.000 zł. · · 
du i wszystkich organizacji spo· 
łecznych. którym chodzi o uspra· 
wnienie metod produkcji oraz na· 
stawlenie tej gałęzi pod kątem 
wymogów dzisiejszych rynków 
konsumcyjnych. Jest to sprawa 
bardzo ważna, wpływa bowiem 
decydująco na cenę towaru, 

Pamiętać należy, ż~ ptactwo 
łatwo się rozmnaża, a zatem w 
szybkim tempie można pozbyć 
się sztuk kiepskich i zamienić je 
na dobre, a · następnie - zwięk­
szyć ilość pogłowia, .stawiając tę 
gałęź gospodarstwa na właści­
wym poziomie. 

Wybory do zarządu PCK w Sieradzu 
Przed kilku dniami odbył niieniu, że kadry pracownicze 

się w Siera~u ogólny zjazd Sil największym bogactwem 
przedstawicieli PCK z terenu Poi&ki L udowej i deqdtl.iąc;y-m 
powiatu sieradzkiego, na któ· r7ynnikiem naazej so,•.ialistycz­
rym dokonano wyboru nov,·ego nej przyszłości, przyrżekamy 
zar·?..ądu oraz wyboru delegatów rnol·ilizować kct.dry do .i~k naj­
na zjazd okręgowy. W 1·1u~- bardziej wyt9żonej walki o po­
dach udział wzieli przedstawi· kój, pod11osić uświafomienie 
ciele partii politycznych i orga-1 pracown:ków w za1<ładach w 1..a 
nizacji społecznych. kresi~ zdrowotności i higieny, 

Zebrani na zjeździe podjęli szerzyć oświatę sanitaruą i 
rezolucję, w której stwierdza.- przyczyniać się do upowszech· 
ją. m. in. „W głębokim zrozu· nienia.. szkolenia sanitarnego". 

Jesteśmy zdrowi dzięki opiece wladzv ludowe; · 
______________________ ,,_ ______ .... ______________________ ___ 

rom wi~rni [~łoiów ~onnta 1 leuenia 1anatorJine10 
Coraz większa liczba chło­

pów mało i średniorolnych 
woj. łódzkiego korzysta z lecz­
nictwa · sanatoryjnego. W roku 
bieżącym przebywało n!!. lecze· 
niu w uzdrowiskach już ponad 
300 -0sób z terenu wsi, czyli o 
30 proc. więcej niż w ubiegłym. 
W sezonie jesiennym do uzdro­
wisk wyjedzie 200 chłopów z 
terenu woj. łódzkiego. 
Chłopka m::tłorolna Anna 

Twardowska, lat 54, ze 'vsi 
Krzepocinek, pow. łęczyckiego, 
w następujących słowach przed 
stawia swój miesięczny pobyt 
na kuracji w Cieplicach. 
„Był to pierwszy w moim ży-

ciu wyjazd z rodzinnej wsi, za­
wdzięczam . go władzy ludowej 
w Pólsce. W Cieplicach zawat­
łam serdeczną przyjdń z wie­
loma innymi chłopkami, robo-

Brak widelców i noży 
w gospodach ludowych w Łowiczu 

tnicami rolnymi i fabryczny­
mi, pt.zybyłymi z całego kraju 
na kurację. Obecnie ezuję sit 
znowu zdrow a., toteż ze zdwojo­
ną energią zabrałam się do pra­
cy". 

Inna. chłopka. bezrolna J 6ze~a 
Mika, lat 40, zamieszkała w 
Karnicy, pow. koneckiego, pr.ze 
bywała ostatnio na kuracji w 
Ciechocinku. 'i' ~ 

„Ostre za.palenie stawów 

RolJotnicg I clllopi -:-

korespondentami radiowymi 
Siadem naszych artykułów mi wynikami jak dotychczas po-/ W Lodzi odbył się zjazd ro-1 ~rody w postaci cennych ksią-
Prźed kilku ty~odniami uka- szczycić się mo~ą uczniowie szk? botniczych i chłopskich kores· zek. . 

zała się. na łamach naszei gazety ł'y ,Podstaw~wei Nr. 44. w Ł.odzi, pondentów rozgłośni łódzkiej W uchw::tlonej jednogłośnie 

W Łowiczu czynne są dwle go­
spody ludowe, w których stołuje 
się wielu ludzi pracy. W porze 
obiadowej, obie , gospody są prZft­
pełnion.e. Jak !!ię okazuje nie jest 
to wynikiem dużego zapotrzebo­
wania na obiady, ale tego także, 
że wielu konsumentów długo wy 
czekuje na noże i widelce, któ­
rych oba punkty zbiorowego ży­
wienia posiadają w niedostatecz­
nej ilości Skutek takiego stanu 
rzeczy jest ten, że wielu chcących 
pósilić się w gospodzie muei.l rezy 
gnować z posiłku, zaś inni trActić 
czas na długi.e wyczekiwanie, 
spóŻUiają się do pracy. 

przykuło mnie od kilku lat do 
łóżka - stwierdza. ob. Mika. 
Pomimo, że jestem bezpart yj­
na~ ciężką moją, sytuacją zain· 
teresowała się organiza~ja par­
tyj na naszej w~i oraz Związek 
Samopomocy Chłopskiej •. Wy· 
słano nmie na bezpłatne lecze­
nie do Ciechocinka, gdzie dzię­
ki troskliwej opiece lekarzy 
wt6ciłam do zdrowia. i odzysk&• 
lam peh1ą :tdolność do pracy". ktorzy w c1agu zaledwie kilku- p 1 . . • rezolucji · zebrani deklarują 

interpelaCja mieszkańców Frano nastu dni zebrali 10 ton złomu o sk1ego Radia. W obrndach wzięcie jak najbardiiej akty-
Stołujący si~ w gospodach ape­

luj(\ do zarządu tych plac6w~k 
o zakupienie i oddanie do użytku 
dostatecznej ilości koniecznych no 
ży i widelców. 

pola, p~wiatu rawskiego, domaga żelaznego. Poważna ilość odpad- wzięło udział ponad 200 kores· wnego udziału w popularyzacji 
jących się uruchomienia przystan ków użytkowych i złomu zebrały pendentów radiowych z Lodzi i zadań Planu 6-letniego na swo­
ku au!obusowego. W związku z rówmez szkoły podstawowe w województwa. z ramienia Dy- ich odcinkach pracy oraz w je• 
tą korespondencją, PKS zawiada Rozi;irzy i Leśnicy Pow. piotrko- rekcji Nacżelnej Polskiego Ra· go realizacji. 
mia, że z dniem wprowadzenia wskiego. d · W · ~ b ł t _....._...;... ____ ...;._ ___________________ _ Józ~ Pi~truk 

„Pomimo zaleteń Iekaria, nie 
chciałem wyjeżdżać tak daleko 
od rodzinnej wsi - stwierdza 
chłop małorolny, Stanisław Gra 
ciyk, lat 50, z Nowej Wsi, pow. zimowego rozkładu jazdy, t. j. z Członkowie· drużvnv harcer· ia w arszawie PI zy .Y Y ow. 

dniem 8 P.aździernika br. zostanie skiej przy szkole podstawo- tow. Brunowa i Wągrowska, 
uruchomiony jako przystanek „na we.i w Kamieńsku również Obecni byli również przedsta 
żądanie", przystanek we Franopo zorganizowali zbiórke złomu. wiciele rozgłośni poznańskiej , 

lu na czwartym kilometrze od Uzyskany przez młodvch mie- krakowskiej gdańskiej i po· 
Babska. W ten sposób chłopi ze szka~ców Kamieńska . zło.ń'l ~o- morskiej. ' 
spóldzieln.r'produkcyjnei we Frano stanie sprzedany ~mmneJ spół- • . . 
polu będą mogli korzystać z ko- dzielni. Za otrzymane pieniądze P.o za.gaJen~tt ZJ,a~du , pr_~e~ 
munikacji autobusowei na tej. li- harcerze zakupią ksiązki do biblio dyr ektoia I ozgłomu łod~~leJ 
nii bez straty czasu, jak to było\ teki szkolnej oraz przyrządy do mgr. Koftę, red. Chłodzm~ki 
dotychczas. warsztatu techniczne~o. Za_Poznał zebranych z . zadama-

. m1 korespondentów radiowych. 

Już je~t czynne 
Pogotowie Ratunkowe w Skier·niewicach 

Staraniem oddziału Polskie- - wiezienia chorego z domu do 
go Czenvonego Krzyża w Skier szpitala. Niezależnie od tego w 
niewicach i Wydziału Zdrowia przychodni stacj i pogotowia 
wMpół z Powiatowym Kornite~ udzielana jest doraźna pomoc 
tern PZPR zorganizowano w lecznicza osobom zgłaszającym 
Skierniewicach Pogotowie Ra- się. , 
tunkowe PCK, którego wielki Pogotowie obsługiwane j es t 
brak odczuwało społeczeństwo przez lekarzy i wykwalifikowa­
powiatu skierniewickiego, a ne sanitariuszki. Do przewoie­
przede wszystkim mieszkai1cy nia chorych pogotowie posiada 
gmin odległych ponad 40 km. dwie sanitarki. Stacja mieści 
od miasta powiatowego. się w pięciu .izbach i posiada 

Pogotowie daje gwarancję. pełne wyposazenie w sprzęt, na­
iż świat pracy otrzyma natych- rzędzia i leki. 
miastową pomoc w nagłych, Pogotowie czynne jest przez ca 
grożących · życiu wypadkach i łą dobę. 
zachorowaniach wymagających Adres: Skierniewice, ul. Sien 
szybkiej pomocy lekarskiej, jak kiewicza 26 tel. 34. 
również w razie potrzeby, prze- Eugeniusz Drabik 
•••••••••• „ ••••• „ ... „„.„„„ ••••. _„„ „„„ „ ... „ „_ „".""„ •••••••• „ ••••••• „. .„ .... ..i „ • • -.„lll„ •••••••• „.„ ••••• „ 

Czytajcie i · rozpowszechnioicie 
, ,fJJGLO§'' 

W dyskusji zabrało głos ok. 
20 osób. · 

M. in. korespondentka •· z 
ZPB im. Stalina w Łodzi An· 
na Ramm:owa powiedziała: -;-­
„1\lusimv pracować lepiej, mu· 
simy praco,vać więcej. W dro­
dze samokrytyki musimy starać 
się o wyższy poziom· naszej do· 
tychczasowej pracy". · 

Na naradzie 19 wyróżnionym 
koi-espondentom wręczono na 

Kursy dl~ działaczy 
zwiqzkowych i mężów zaufania 

Na kursach związków zawo­
dowych w Zgierzu szkoli się 
obecnie 100 osób. Jeden kurs 
jest prowadzony przez Zw. 
Zaw. Spółdzielcó-w, zaś drugi 
przez Wydział :Międzybranżowy 
ORZZ w Lodzi. Na kursaeh 
omawiane są między innymi 
takie tematy jak akcja socjal­
na, współzawódnictwo pracy, 
zagadnienia ruchu zaw odowego, 
ustawodawstwo, BHP. Plan 
6-lśtni. Kursy. prowadzone eą 
pt:t~z fachowców. . - 1.M. 

Sportowcy Zgierza 
przezwyciężają t~udności "' 

Początkowe niepowodzenia 
druiyny piłkarskiej zgierskiego 
„Włókniarza" nasunęły kierowni­
ctwu tego zespołu przypuszczenie, 
że nie wszystkie zamierzenia są 
dobrze przemyślane i realizowane. 
Postanowiono zwołać odprawę ró 
boczą członków sekcji celem do­
kładnego przeanalizowania przy­
czyn niepowodzenia. W czasie ze 
brania miała mlejsce ofywiona dy 
skusja, poprzedzo11a aktualną po­
gadanką. W podsumowaniu dysku 
sji p;:zewodnir.zący klubu i trener 
zespołu stwierdzili, że wypowi!­
dzi poszcz(>gólnych członków se-

kcji przepojone, są głęboką troską 
o dobro klubu i należy wysunąć 
z tego wn~osek, że ambicją każ· 
dego będzie uzyskać w końcowej 
tabt:ili zaszczytne miejsce. . 

Na zakończenie . postanowiono 
w każdą '!oł1otę zwoływać narady 
robocze aktywu sportowegó klu­
bu, na których wspólnie omawia 
ne będą zag~dnienia techniczne i 
taktyczne wszystkich spotkań 
oraz poddane zostaną wnikliwej 
analizie wszelkie pociągnięcia tak 
kierownictwa jak i członk6w. 

J. M. 

kutnowskiego, którego wygła.­
no na kuracj~ do Dusznik. - 13y­
ł~D1 przeświadczony, że wyjaid 
mój pociągnie za sobit liczne 
koszty. Miałem jeszcze w pa· 
mięci okres przedwojenny, kie­
dy do miejscowości kuracyj­
nych mogli wyjeżdżlt6 tylko Ob· 
szarnicy i fabrykanci. 

Nie wierzyłem własnym 
oczom, gdy otrzymałem ze 
Związku Samopomocy ChłOJ'· 
skiej bezpłatne skierowanie do 
uzdrowiska w Dusznikach, ' 
gdzie wypocząłem i doznałem 

starannej opieki ze st rony leka· 
r zy. Dzięki temu stan mego 
zdrowia poprawił si~ znacznie''· 

OGtO~ZENIA DROBNE 
ZGUBIONO książeczkę I ZGUBIONO legit . . szkolną 
z Ubezpieczalni na nazwi Nr. 100. Morawska Lilia­
sko Owczarek Stanisław. na, Rzgów, Rawska 10. 

ZGUBIONO ~ow6d o«obi. I SKRADZIONO teglt. m~ 
sty, akt ślubny. Kęcerski to-roweru, prawo włav 
Kazimierz, Napiórkow· ności, dowód osobisty, 

16690 ' . 16694 skiego 95. 16696 Sawicki ~olesław, Rogów 
- Gorzelnia. 16700 

ZAGINĄŁ odcinek zamel 
dawania ».a nazwisko Ka· 
czmarek Wiktor, wyd. 
przez Biuro Meldunkowe 
w Pabianicach. 16691 

ZGUBIONO dowód kole. 
jowy Nr. 823168 na na· 

• zwisko Larouy Heleny 
16692 

ZGUBIONO legit zw.zaw. 
2~3881, Grochowsk;i. Regi­
na. 16704 

ZAGINĄL dowód opłaty 
Utzędu Likwidacyjnego w 
Jarosławiu na motocykl 
DKW Nr. sill'tlka ?31966, 
Nr. ramy 800098. 16699 

ZGUBIONO biążeczk~ 
z Ubezpił!ctalni na nazwi 
sko Szcześniak Bronisław. 

166~7 

ZGUBIONO dowód OSO• 

ZGUBIONO legit. nauczy bisty Nckanda Trepka Ju­
cielsk' 390 wyd. przez In- lja, Ctlańska 57. 16698 

spektórat Szkolny w Opo ZGUBIONO dowód kole~ 
cmie. Łukarz•wskl Mi~. jowy Nr. śt 2042. f>rzybyl 
ctysław, -arzusl6wi~c. po· ska Mariańna, Wysoka 2~. 
wiat Opoczno. 16693) 16695 

' 

ZGUBIONO wejśc:l6wk4 
fabryczni\ na natwi1ko 
Gołębiowska An.na. 1&701 

ZCUBIONO we#oiówkę 
fabryczną. Cieślak Mada, 
Z-duńska Wola, l'ławarna 
13. 16702 

ZGUBIONO ktiążeczh 
z Ubezpieczalni i le;iL 
służbowi\, Krakowika aa. 
nisława. 16111 



• 
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Co pisało proso łódzko w dn. 7 października 1930 r. 
POWSTANCY MASZERUJĄ 

NA RIO DE JANEIRO 
W· północnych stanach Brazylid 

wybuchło nowe powstanie, do któ­
rego pmyłączyło się 8 stanów. W 
Sao Paolo zgromadziła się 80-ty­
Soięczna armia powstai1cza. która 
rozpo~ęła wowraj marsz na sto­
li~ Brazylii - Rio de Janeiro. 

PO DŁUGOLETNIEJ PRACY 
BEZ UBEZPIECZENIA 

NA STAROSC 
Robotnicy łódzcy zebrali 40 tysię 

cy podpisów pod petycją do r:ządu, 
domagającą si.ę •ubezpiecze!'llia ro­
botn;ików na starość. Jak poda.je 
„Republika", w samej Łod'li żyje 
kiruka tysięcy starych robotników, 
któr.z.y. przepracowali w prrremyśle 
całe życie, ą obecn·ie znajdu.ją się w 
skrajne; nędzy, żebmąc wprost po 
ulicach, W?Jględnńe lpo okolicznych 
wioskach. 

BURZE JESIENNE . 
W ORI nich dniach nad Polską 

prze:!. ::i~ i~ nięslychanei sily bu­
rze jesienne. W dniu wczorajszym 
nad Częstochową sza·lała jedna z 
takich ,burrz:, połączona iz istnym 
gr.adem piorunów i błyskawic. Bu­
iV,a wyr.ządziła w mieście ~naczne 
Sl)kOdy. 

SCHACHT NA WIDOWNI 

SMIERĆ Z WYCIENC~ENIA 
Na ulicy Podmiejskiej upadła na­

gle na chodnik kobieta odzi.aaa w 
chustkę. Zawerz;wany lekare pogoto­
wia stwierdził zgon. Pon:eważ 
zmarła nie poStiadała iprzy sobie żad 
nych dokumentów ,a WY'padek wy­
dawał się podejrzany - .zwłoki de­
natki przewiezione zostały d<J pro· 
sektorium miejskiego, gdtzie prze­
prowadzono sekcję. LokaITle stwier­
d1Zili, że ofiara kryzysu nie jactła od 
kilku dni. 

ZWYCIĘSTWO 

PORUCZNIKA ŻWIRKI 
W trzecim krajowvm ri!idzic awio­

netek zwycięstwo odniósł por. pilot 
Żwirko, na samolocie RWD 4. 

SERIA KATASTROF LOTNICZYCH 
Po katastrofie sterowca angiel­

skiego. R 101 - gazety donoszą o no 
wym wypadku, któremu uległ wiel­
ki samolot pasażerski niemieckie~ 
Lufthansy - D 1930. 

Samolot D 1930 r~zbił się pod 
Dreznem. Cała rzałoga wraz IZ pasa· 
żerami zginęła w płomieniach. 

• ił „ 
Polski balon „Lwów" spadł _na te 

rytorium Litwy. Obaj oficerowie 
p-iloci są ciężko ranni. 

FABRYKANT OKRADAŁ 
ROBOTNIK O W 

Były prezes Banku Rzeszy dr Robert Li~,ke. właściciel farbiarni 
Hjalmar Schacht - wyjechał do i wykończalni w Łodzi, przy ul. 
Ameryki, aby w kołach finanso- Sienkiewicza 163 potrącał robotni­
Wych Wall-Street szukać dolarów kom izwięksrz;one składki na rrzecz 
dla ruchu hitlerowskiego. Jak do- I Kasy Chorych, a następnie sumy te 
noszą gazety - misja doktora I ukrywał. nie wpisując ich do ksiąg. 
Schachta została uwieńczona poważ· Liske poszkodował robotników na 
·.nyun1 sukcesem. 3.568 zł. 

--------------------------~--...;,----------------------------TEATRY. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ni. Daszyńskiego 34, tel. 181-34> 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 

.PAŃSTWOWY 
TEĄTR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
· tel. 150-36) 

.Dz.iś, dwa przedstawienia o godz. 
15,ąo j 19.15 sztuka L. Kruczkowskie 
go pt. „Niemcy". Zniżki ważne. 

}{asa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16. 

PAŃSTWOWY 'fEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 paźd2;iernika wo­
bec wyjazdu na występy do Wro­
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR ZIMOWY „OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski G~zdawy 
i Stępnia. 
'l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Ostatnie dni! - „Córka pani An· 

got". - Zniżki ważne. 
TEATR „ARLEKIN" 

Do dnia 12 października 1950 r. 
PAŃSTWOWY teatr ni~c~y~y ~ powodu wyjazdu 

TEATR IM. STEFANA JARACZA do JelemeJ Goryl okolic na gościn· 
~ul. Jaracza 27) ne ~~t~py ze sztukami pt. „Złota 

. , rybka i „Wesoła maskarada". 
:i?~~,ś o god~. 15 „W1eczor trzech TEATR PINOKIO 

kroh Szeksptra, godz. 19.15 „Spra Godz. 17 widowi'sko otwarte t 
wa Pawła Eszteraga", Al. Gergely. I ,,Pan Tom buduje dom". p · 

KINA 
ADRIA dla mło!izieży (Stalina 1) /HEL (Legionów 2) Kino nie· 

„Pan Pl-okouk i S-ka" (program czynne z powodu ren1ontu 
1)dad'.lnY z J...-olorowych kl·esków„k MUZA (Pabiani k 171iL\ s S o ł 
czeskich), godz. 16, 18, 20 . " c a VJ „ · rze 

BAŁTYK (Narutowicza 20) zagmął , ~?d· „Przegląd sporto· 
W " d d W •-· . . wy Nr 3·50 , godz;. 18, 20 

·~ a~ary ' o · " KL'aJu SOCJa· (Dla młodzieży powyże · lat 12) 
I.izmu Nr. 'i'-50, godz. 16, 18.30, 21. • J 
(Dla młodzieży powyżej lat 14') POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 

B:ĄJJ{A (Franciszkańska 31) roku 1848", godz. 16, 18.30, 21 
' ,,śpiewak nieznany", dod. „W kl'a- (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ju socjalizmu" Nr 5-50, godz. 18, PRZEDWIOśNIE (żeromslciego 76) 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14) „Sen o miłości", dod. „Grajkowie 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) Pro- naszych pól i łąk", godz. 18, 20. 
gram Aktualności Kraj. i z~~ran. (Dla młodzieży niedozwolony) 
Nr. 38·50'' (Kronika Nr. 41-50), REKORD (Rzgowska 2) „Jan fW· 
Przegłąd Spo1-towy Nr 4-60", („Po hacz z Dube", dod. „W lasach pół! 
kój zwycięży"). nocy", godz. 18, 20 1 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

Program na· dzien 7 października br. 

ROBÓTNIK (Kilinskiego 178). 
„Kwiat miłości", dod. „W lasach 
Meszczery", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12: 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwie bry· 
gady", dod. Przegląd sportowy Nr 
3-50, godz. l.8, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie· 
bo czy piekło", dod. „Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zaklęta 
narzeczona", dod. „Zorza Polarna" 
godz. rn, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TĄ.TRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Maaret", dod. „Budu­
jemy rudowęglowce", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TECZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyi'isk\ego 1) „Orzeł 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WŁóKNIARZ (Próchnika Hl) „WR 

L. BoczarnihoUJ 

Jemen - of i ara sprzeczności anglo-amerykańskich 
Wzdłuż 'YYbrzeży Morza Czerwo- I o „pokoju i przyjaźni". W umowie umowę handlową z władcą Jemenu I nu. W kwietniu i we wrze:;nlu 1949 

nego ciągnie się płaski, żółty nie ustalono jednak paludniowych - imamem Jachia. W rok późmeJ roku agresorzy angie!·:cy zburzyli 
pas piasków, które dalej, w głębi granic Jemenu, co dawało Anglikom udzieliły Je~nowi pożyczki w wy- nadgraniczne umocnien; i J.emenu, a 
kraju przechodzą w góry sięgające możność kontynuowania. prowoka· sokości miliona dolarów dla naby- samoloty ich poczęły bombardować 

tys. metrów. Wokół tropikalne la- cyjnych napadów na „uparty" kraj cia amerykańskiego demobilu, a osady arabskie. 
y, ogrody, plantacje .. Palą~e słoń- arabski. we wrześniu 1947 roku 12 amery- Ostatnia, dokonana w sierpniu 

ce na bezchmurnym niebie„. Niekie Po drugiej wojnie światowej Je- kańskich towarzystw naftowych za br. napaść wykazała raz. jeszcze, 
dy mijają całe lata bez kropli menem zainteresowali się monopo- warło z synem Jachii - Abdullą - kim są w rzeczywis~ości labourzyści: 
deszczu. liści amerykańscy. Businessmanów umowę o udzieleniu im koncesJl Ci wi::!rni sługusi kapitału nie cofają 

Ta niezmącona cisza czystego nie- z Wall Street znęcił tu zapach naf- naftovv-ych na całym terytorium Je się p_rzed mordowaniem niewinnych 
ba Jemenu - niewielkiego państwa ty. -Jej bogate źródła odkryto w menu. Umowa ta zapewniła busi- ludzi dla poparcia interesów mono­
arabskiego - przerwana została okręgach Szabwa, Bajchan, Eijat i nessmanom USA lwią częsć docho- poli. I choćby niewiadomo jak głoś 
niedawno rykiem samolotów. Nie d · ekspl t „ ybo'w nafto Rassasi, tj. właśnie w tych pogra- ow z oa acJ1 sz - no krzyczeli labourzystowscy ll;gre-
życiodajny deszcz, lecz angielskie nicznych okręgach, które Anglicy wych. sorzy o „sporze" między Anglią a 
bomby spa'1ły na głowy spokojnych uparcie nazywają „spornymi". Wal Perspektywa utraty swej części Jemenem - dla każdego zdrowo 
Arabów. Płone;ly chaty, pod gradem ka monopolistów USA i Anglii o dochodów z zagrabionych bogactw myślącego człowielta jest oczywiste, 

kul padały kobiety, dzieci, starcy. naftę stała się przyczyną nieszczę~c, jemet'iskich doprowadza do wście- że ich poczynania w Jemenie - to 
Samoloty brytyjskich sił lotniczych jakie stały się udziałem ludności Je kłości monopolistów angil!lskich, tylko ponawiające się próby zdoby­
bombardowaly spokojne osady ple- menu. którzy usiłują wszelkimi sposobami cia nowej, bogatej kolonii, drogą 
mion arabskich rm terytorium Je- w maju 1946 roku USA zawarły zagarnąć naftonośne obwody Jeme- zbrajnej presji na naród arabski. 
menu, graniczącym z. kolonią angiel 
ską, Adenem. Po drugiej stronie gra 
nicy, w pełnej gotowo~ci bojowej 
stały angielskie czołgi i samochody 
pimcerne, pułki piechoty, gotowe w 
każdej chwili do poparcia agresyw­
nych działań lotnictwa. 

Ze soortu 

Finały drużynowych mistr~ostw Polski 
Od pęwnego czasu niewielki. Je­

men stał się kością niezgody między 
Wall Strett, a City. Tu, na południu 
Półwyspu Arabskiego, na granicy 
pustyni Ruo-El-Chali nastąpiło je­
dno z licznych starć interesów an­
gielskich i ameryka1l.skich monopo­
li naftowych, rozpościerą_jących swe 
chciwe macki na. cały świat. 

UJ lehhoatletqc:e 
W nadchodzącą niedzielę w Poz. 

naniu i Krakowie odbędą się osta­
tnie w tym sezonie na skalę ogólna 
polską zawody lekkoatletyczne. Bę 
dą to finały drużynOWX'Ch ivis­

W konkurencji męskiej zawody \Krzyżanowski, Krzesiński, Ogniwa 
odbędą się w Po:maniu z udziałem Warszawa - Gierutto, Gburczyk, 
AZS Pozna11, w barwach którego Morończyk, Włókniarza Łódź -
wrstaoi m in. Stawczyk i Hoffman, Antonowicz, Prywer i Ogniwa Kra­
Budo~vlanych Gdańsk - Łomowski, ków - Buhl, Puzio. 
Mach, Kielas, Spójni Gdańsk Zawody ,w konkurencji kobiecej 

--------------__:. __ ..:_ ___ :._....:......:...------ odbE!dą się w Krakowie. Startować 

Siatkarki I siatkarze tam będą drużyny: Kolejarza Kra-

trzostw Polski. 

Już w r. 1839 Anglicy zajęli waż 

ny strategiczny port Aden nad Mo 
n:em Czerwonym i przylegające doń 
terytorium, a następnie Hadramaut. 
W ten sposób klucze do wyjścia z 
Morza Czerwonego, przez które 
przepływ;i..ią okręty z kanału Sues­
kiego, znalazły się w rękach Angli 
ków. Jedynie państwo Jemen upar 
cie sprzeciwiało się wszelkim lmpe 
rialistycznym próbom zamienienia 
go w kolopię. 

Ani barbarzy11.ski napad angiel­
skich kolonizatorów w r. 1928, ·ani 
bombardowania miast, ani szereg 
prowokacji, poprzedzających te na 
pady, nie złamały woli obrony milu 
jących wi;,mość mieszkańców Jeme 
r.u. Anglikom udało się jedynie za­
wrzeć z Jemenem w r. 1934 umowę 

wyjeidiajq dziś do Sofii no mistrzostwo Europ~ 
W A WF na Bielanach odbywa się Kutzowa, brak także na obozie cho· 

obecnie obóz dla siatkarek i siatka· 11f'i Serwatko. 
rzy przed mistrzostwami Europy, 'obie reprnzentacje Polski mają 
które odbędą się w Sofii w' dniach wyjechać do Sofii w nadchodzącą so 
1-1 - 22 bm. W obozie uczestniczy botę w nocy. W skład drużyny m<J· 
dziesięciu siatkarzy i 10 siatkarek. skiej prawdopodobnie wejdą: Aut­
z siatkarek nie przybyła jew::ze czak, W. Mafa;zewski AZS Warsza· 

Na odbudowę Warszawv 
W dniu 'i'. 10. 1950 r, o godz. 15, na 

stadionie ŁKS Włókniarz, przy ul. KL 
lińskiego Nr. 188, rozegrany z.ostanie 
mecz piłki nożnej pomiędzy Zarządem 
Okręgu Zw. Zaw. Samorządowców i 
dyrektorami Miejskich Przedsiębiorstw 
Komunalnych. 

Dochód z powyższej imprezy prze· 
znaczony jest na odbudowę Warsza­
wy. 

wa i Piechura AZS Wrocław, Biń­
kowski i Grodecki AZS Warszawa, 
Ł::iszcz, Policewicz Spójnia-Warsza­
wa, Pindelski Kolejarz Warszawa i 
Frontczak AZS Łódź. 

Reprezentację kobiecą ma.ją sta­
nciwić: English i Wojewódzka Spój· 
nia Warszawa, Gruszczył1ska i Szeza 
wińska AZS Wa1·szawa, Brześniew­
ska Kolejarz Poznań, Zakrzewska i 1 
Kubiak Unia Łódź, Pogorzelska, To- ' 
n1aszewska i Orzechowska Kolejar;; 
Gdańsk. ' 

-------------------11 Na1bl1źsze mecze lłRowe I 
I 

ków - Konikówna, Kolejarza To-
ruń - Gościaniakó\',ma, AZS Poz­
nań - Lesznerówna, Budowlanych 
Chorzów - Kuźnicka, Gęmbolisów 

na, Budowlanych Gdańsk - Mode 
równa i Związkowca Poznań. 

Deiegatem PZLA w Poznaniw. bę 
dzie prof. Pa1'Uszewski, w Krakowie 
zaś Gęssowski. Oprócz tego na za­
wody do Poznania wyjedzie prezes 
PZLA dyr. Foryś. 

Poznajemy spot\awców 
zs~~ · 

W nadchqdzącą niędzielę odbęd.ą si.ę i 
jedynie trzy spotkania o mistrzostwo I 
pierwszej ligi piłkarskiej. i 

Gwardia będzie miała łatwe zada- ' 
nie w spotkaniu z Budowlanymi. Dal­
sze dwa punkty zdobędą bez wątpie-

TREŚĆ ZADANIA Nr 5 
Co ile minut (w przybliżeniu) będziemy otr::ymyu:oli w roku 1955 11uto 

1iolslciej produkcji? 
Produkcjn samochodów w 1955 roku wy1iieść m.a. według plam, . 37 ty­

~ięcy sztuk. (Pr:;y :ałoż:euiu, ie praca w roku 1955 w fabrykach samocho­
dów odbylAXIĆ się będzie przez 300 dni na dwie zmwn.y.) 

W ciągu 10 dni' będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania­
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu Sześcioletniego. 

Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w za.daniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza­
nych kuponach konkursowych, które trzeba przesłać w termi· 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu" - Łódź, 
Piotrkowska 86. · 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza· 
na i wiele wartościowych książek. · 

KUPON KONKUR~OWY Nr 5 

Imię i nazwisko 

nia krakowianie. I 
Związkowiec (Kraków) podejmuje 

Unię. Jeśli uda się krakowskie] dru- · 
żynie odebrać gościom choć jede!_l 
punkt - będzie to nie tylko korzyść 
dla samego Związkowca, ale i dla 
Gwardii, która wówczas zrówna się I 
ilością str;.conych punktów z Unią. 1· 

Wreszcie J4olejarz stołeczny podej. 
muje zespół Górnika z Radlina. W ta­
beli kluby te dzieli różnica jednego 
punktu (na korzyść górników). Sądzi 
my, że gospodarze w niedzielnym me· 
czu zdobędą na Górnikach dwa punk­
ty. 

Kurs dla instruktorów 
piłki nożnei w ł.odz~ 
Jak się dowJadujemy, zar.ząd PZPN 

organizuje na terenie Łodzi 6-mie­
sięczny kurs dochodzący dla instruk· 
torów piłkarskich. Aby zajęcia nie 
kolidowały z pracą zawodową, zajęcia 
na kursie mają się odbywać w godzi. 
nach popołudniowych i wi~zorowych. 
Zgłoszenia na kurs wraz z życiory­

sem należy kierować do Wydz. Sporto 
wego PZPN ·Warszawa, Aleja Stalina 
22 (odpis do ŁOZPN). 

Szosowe mistrzostwa Polski 
BYDGOSZCZ. W nadchodzaca nie­

dzielę odbędą się w Bydgoszczy ~awo. 
dy kolarskie o drużynowe mistrza· 
stwo Polski w trzech kategoriach: dla 
licencjonowanych na dystansie 100 
km„ dla kartowiczów- SO km. i ,,tury. 
stów" - 30 km. 

W wyścigu wezmą udział najlepsi 
kolarze Polski z Wójcikiem, Wrzesiń­
skim, Hadasikiem, Nowaczkiem, Sały­
gą i Kapiakiem na czele. 

Uwaea, członkowie 
L "< S Włókniarz! 

Zarząd ŁKS „Włókniarz" zwołuje na 
dzień 'i' października rb. o godz. 18 ze. 
branie członków Klubu wszystkich 
sekcji, przynależnych do PZPR i ZMP. 

Zebranie odbędzie się w sali Stowa­
rzyszenia „Ogniska" przy ul. Moniusz 
ki 4a. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem 

c..rqanizacyjnym. 

Do sportów, które cieszą si.Il o-
gromną popularnością w 

ZSRR należy gimnastyka przyl'Ządo 
wa uprawiana we wszystkich szko­
łach, in!>tytutach i klubach sporto­
wych. Gimnastyczki i gimnastycy 
ra.d~eccy znani są ze swych sukce­
sów na arenie międzynarodowej. 
Zawdzięczając wiele gimnastyeiz· 

kom radzieckim, ich wskazówkom i 
poradom, gimnastyczki polskie w 

tym roku poczyniły. tak ogromne 
postępy o jakich nig·dy nie marz~' · 

liśmy nawet, czego do,vodem byio 
zdobycie tytułu mistt-zyni świata 

przez H. Rakoczy. 
Na zdjęciu mistrzyni ZSRR i mi· 

stTZyni sportu Poduzdowa podczas 
ćwiczeń na równoważni 

Gt.01 I 
Organ t.od:r.kleCo Komttelo I w oJ•· 
w6dzklegr Komitetu Polskiej ZJe­

dnocsoneJ Partii Rohntn.lczeJ 

a• a• 1 oj e1 
ltOLBGIUM REDAKCYJNE. 

'l'eletODJ'I 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpow1„d7.lalnl' 
Dział partyjny 
Dział 1i:orespon<1entów rob· '-

nlczycb I cbłopsldch or~' 
redlłk nrów «&„P.łPłt łcłtft• 

118-14 
tlf.23 
U&-05 
U6-I• 

nycb 219-ł: 
Ozlal mutacji 223-2~ 
Dzlal mleJBld I aportowY 2M 21 

wewn I I li 
Dział ekonomlrrny 21 a-11 
'lzlal rolny 254- %1 

wewn. 5 
Redakcja nocn~ 172-31 

Sołporł•L 
t.ódt. Plotrkowsb '10, tel m-22 
A<1mtntstracja 260 4: 

11.50 „Głos mają: kobiety". 11.57 
Syg'nał czasti i hejnał. 12.04 Dzien· 
nik. 13.25 Program dnia. 13.30 Aud. 
szlfolina dla klas III i IV. 13.50 Mu· 
zyb.-a· polska. 14,20 Przegląd kultu­
ralny. 14,30 „Echa zagłębiowskich 
dni 190.5 r. - w prasie śląskiej". 
15.00 Koncert Orkiestry R1>z;głośni 
Szczecińskiej. 15.30 Aud. dla świetlic 
dzięcjęcych. 16.00 (Ł) Utwory Mo· 
zarla w wyk. M. Szalewskiego - al­
tó,'!ka i . K. · ·Bacewicza - a komp. 
16.20 (Ł) „Jedziemy na wczasy". 
16.25 (Ł)' Recital śpiewaczy C. Izy­
grymówny, akomp. K. Bacewić!z. 
lC.4-5 -(Ł) Aktualności łódzkie. 16,55 
(Ł) Komunikaty. 17,00 Dziennik po 
południO'lvy. 17,15 Koncert zespołu 
instrumentalnego. 17.4.6 Poradnik ję 
zykolVy; 18,00 (Ł) Aud. z cyklu 
„Cy:rk 'v rad:io" pt. „To już nie do­
tyczy nas" A. Ochockiego, w reż. T. 
Markowskiego. 18,15 (Ł) Opo· 
więść filmowa. 18.45 (Ł) F'el. tygo­
dniowy. 18,55 (Ł) · Program lok. na 
jvtro. 19.00 25 and. z cyklu „Stani­
sław· Moniuszko". 19.30 Koncert so· 
hstów. ' 20,(io Dziennik wieczorny„ 
2J.30 1;Przy sobode po robocie" 
21 .30 Muzyka i aktualności. '22.00 
„Dobre miasto" - 6 odc. powieści 
G Gulii. 22,20 Z'aba\va SKRK. 23.00 
Ostatnie \'via.domości.1 23,10 Dalszy 
ciąg zabawy SKRK. , 23.151? Progra.~ 
na jutro . .. 24.00 Zakonczeme audycJl. 

Kaukazu" Il seria, dod. „W pia­
skach starożytnego Chorezmu", l 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

gary", dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow", godz. l'l,30, l 
18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOść (Nap. iórko\.~·skiego 16) I 
„Orzeł Kauka:i;u" l seria. , 

Zawód i miejsce pracy U w~pa, soortowcy! 
W niedzielę, dni.a 8 października 

br., o godzinie 11 rano, na boisku 
sportowym „Spójnia" w parku Lu­
dowym na Zdrowiu, odbędzie się 
mecz piłki nożnej pomiędzy pracow 
nikami Związku Spółdrzielni Rze· 
mieślnicze.i a Związkiem Spółdzielni 
Rymarzy. 

Dział ogłosze11: i.dat, Plolrkow­
alca !Oła, tel 111-&e I 114-7! 
WydO'\\.'CD RSW •• Prasat• 

Ath fł.ed .! t..ód~. Plolrk••"'-·~l<A H 
10 d• ptHro 

.. 

dod. „Granica pokoju". godz. I 'i 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
.\CHĘTA (Zgierska 26) 
, Lichwian Gobseck" dod. „ W i 
ścig Pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży poVr.łżej lat 12) 
18.30, 20.30, 

Dokładny adres 

Rozwiązanie '„.: .. „.„ .. „„-„ .................... „ •••• -·-··-·············-················„ .. „ ..... .. . 

Dochód z tej i~rezy pr.zeznaczo­
ny iest na odbudowe Warszawy. 

Drulf.. Zakł. Grd. ltSW „ł'ra.,.•· 
t.ódt.; oL Zwlrkl 17. tel. tflG-42. 

Pren11mł'ra.l~ pri.YJlnuJo 
P..l>.K . Rocb" "' konto PJ<.O. 

I lilr. V0- 8631 

L 

o t - 23231 


